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komisji międzyministerialnej 
do spraw zatrudnienia 

Dementi agencji TASS 
MOSKWA (PAP) - Agencja 

TASS opublikowała dnia 22 bm. 
następujące dementi: 

Przy udziale ponad 4 !ysięey 
reprezentantów 68 państw 

WARSZAW A, (PAP) - W tych I nrisji Planowania przy Radzie Mi 
dniach Rada Ministrów spe- rtistrów. W pracach komitetu u
cjalną uchwalą. P?woła!a Ko- czestniczy także .SEkretarz CRZZ, 
rrutet Rady Ministrow do Spraw Powołana do zycia tą samą u
Zatrudnienia oraz - przy mi- chwalą Komisja do Spraw Za
n.hstrze pracy i opieki spol€cz- trudnien.ia, której pnewodniczą
nej - Komisję do Spraw Za- cym jest min.i.ster pracy i opie
trudnienia, ki spo!ECz:nej inicjuje i oprac<>-

Amerykańskie agencje United 
Press i Associated Pre.ss rozpo
wszEChniają wiadomości, że Zwią 
zek Radziecki wprowadzi! na 
Węgry 20 nowych dywizji pie
choty i że wojska radzi.ecltie znaj 
dujące się na Węgrzech i w Ru
munii posuwają się w kierunku 
granicy jugo.sł0<wiańJSkiej. Infor
macje te zawierają również 
tw.i.erdzenia, jakoby wojska ra
dzieckie wysadrone zostały w 
<!zarnomorskim porcie Bułgar.ii.. 

W MELBOURNE Uchwala stwierdza, iż do za- wuje wwelkie wnioski dOtyczące 
kresu dzialartia korniitetu należy spraw zatrudnienia. M. in. win
rozpatrywanie i zatwierdzanie z na ona opracowywać środki i 

nastąpiło uroczyste otwarcie 
· · Rad M' · t · · spoooby realizacji uchwał Rady 

rar:uen1a . Y 1~s row wm°: Mi.ntstrów i komitetu Rady Mi-
skc:iw. 1 planow ~tra pracy 1 nistrów w sprawach zatrudnie-
o.p1eki ~po.lecz:i.ei w_ sprawach l nia. 
zatru?n-Iarua l zwalniania pra- Do komisji prezes Rady Mlal
c.<?~ow oraz W spra~ac_h rea- slrów powołał pnedslawlclelf po
liżac31 pla~ów zatrudruerua . w szczególnych ministerstw, Centr.U. 
opracowamu przez poo.zozególne nego Związkn Spóldzlelczołct Pra· XVI Igrzysk Olimpijskich 
resorty. cy I CRZZ. 

Agencja TASS :wstala upoważ
niona do oświadczenia, że .in.for 
m.acje wymienionych agencji nie 
zgodne są z prawdą i są od po
czątku do końca zlośliwym, pro
'W'Okacyjnym wymysłem wrogi.eh 
Związkowi Radziecltiemu kól, 
których celem jest skomµl.ikowa
Jnie sytuacji międzynarodowej o
raz podważenie sprawy pokoju i 
bezpieczeństwa narodów. 

W Warszawie 
zapłonął 

symboliczny 
znicz olimpijski 
Piękna uroczystość odbyla 

się w dniu otwarcia. Igrzysk 
Olimpijskich w Melbourne na 
warszawskim sztucznym l.odo
wisku. „Torwar". Zgodnie z 
życzeniem Międzynarodowego 
Komitetu. Olimpijskiego w 
stolicy Polski zaplonql na 
znak solidarrr,ości z ideq olim
piad symboliczny znicz olim
pijs1c.i i wciągnięta zostala na 
maszt fta.ga olimpijska. W 10 
11odzin i 42 mi.nuty po zapa
leniu. znicza w Metbourne do
skonaly polski narciarz, me
dalista z Zimowych Igrzysk O
limpijskich w Cortma D'Am
pezzo - Franciszek Groń -
Gąsienica zapalil przy dŻwię
kach hymnu olimpijskiego 
znicz w Warszawie. Równo
czesme flagę oUmpijską 
wciągnęla na maszt jedna z 
na.jlepszych przed wojną pol
skich lekkoatletek, medalist
ka z Olimpia.dy w Berlinie 
Maria. Kwaśniewska - Male
szewska. 

DEMENTI 
Bułgarskiej Agencji 

Telegraficznej 
SOFIA (PAP). &ereg amery

kańskich i zacbodni<H!'lll'QJ>ej
s:k:ic-h agencji prasowych i dzi.en 
niJrów r()'Z;t)QW.szedmia wiado
mość, że do Bul.garn ~ły 
wojska radzieckie i zajęły wy
brzeże Morza Czame<>.,,o w celu 
stłumienia ewentualnycil ;zamie 
ISZ>e'k w kraju. 

Bulg,aralca Agencja Tele.gra
fi=n.a UJ>OWailn.i.ana joes.t do o
ficjalnego oświadc:ren:ia, że wia
domości te pozbawiane są wsze! 
kich podstaw i stanowią od po
czątku do końca p:rowokacyjey 
wymy&l. 

Z Port Saidu 
LONDYN (PAP). Generał Kei 

ghtley, dowócka woj"'k bcytyj
askic:h na Bliskim W.schodzie <>
publiJrowal komunikat, w któ
rym stwierdza, że zgiodmje z 
iillstrukcjami otrzymanymi z 
Londynu wydał rozkaz, aby je
den z batalionów angielskich 
opuścił w najblli&z;;ym oz.asie 
Port Said. 

No. zakończeni,e urOC'Zys.foś
ci razegrany zoS'tal międzyna
rodowy mecz ho~jowy mię
dzy austriacką drużyną EKE 
Wiedeń i mistrzem Polski 
CWKS. Zdecydowane zwycię
stwo odnieśli Polacy - 11:3 
(7:1, 1:0, 3:2). 

Delegacje rządowe NRD i Rumunii 

z 
przeprowadzają 

rzC\dem 
rozmowy 
VV11gler 

BERLIN (PAP) - Jak podaje/ rozmowy między delegacją Nie
Agencja ADN, w dniu 20 listopa mreclci.ej Republiki Demokratycz 
da br. w Budapes:Z>cie odbyły się nej a przedstawicielami węgier-

skli.ego rewolucyjnego rządu ro
botru.cro-chlopskiego i Węgier

Od redakcji 
Wczora; zamieściliśmy to 

fl.aszym piśmie oświadczenie 
prupy dziennikarzy - k.ores
ponden,t&w z Budapesztu, w 
którym z ca.tą stanowczością 
()dcina;ą się an.i ·od stanowi
:ska red. Janiszewskiego, wy
rażonego w ar:łJ;ku'Le „Głosu 
Pracy" o wypadkach węgier-
1kich. 

W oświadczeniu tym m. in. 
czytamy, że „ogólna wymowa 
reportażu Janiszewskiego na
celowanego na bagatelizację 
skutków wydarze1i węgier
skich - ;est zasadniczo szkod 
liwa. Jest szkodliwa tym bar
dziej, że prasa nasza nie za.
mieścila dotąd, ze znanych 
wzg~dów, material&w wŁas
n11ch ·zawierających opis i o
c7nę istoty tzw. sprawy wę
yierskiej". 

skiej S-OCjalisty=ej Parbi Ro
botniczej. 

Delegacji NRD przewOOni.czył 
C!Zl:anek Biura Polity=nei.!('O KC 
SED K. Schirdewan. a delegacji 
węgierskiej - premie.- J. Ka
dar. 

W czasie rozmów omówion<> 
sytuację na Węgrzech. Strona 
niemiecka wyraziła zaufa.nie wę
gierskiemu rewolucyjnemu rzą
dowi robotniczo - chłoµsldemu, 
który ocenia rea1istyC2J!lie obecną 
.sytuację JJa Węgr?Je<:h, stoi na 
stira.ży niezawisłości 1 suweren
?Wści kraju, broni politycznych 
i społecznych interesów ma.s pra 
cujących i umacnia ustrój ludo
wo-demokratycziny. 

Strona niemiecka podkreślila, 
że wszystltirni środkami będzie 
popierać węgierski rewolucyjny 
rząd robotniczo-chlaps.k.L 

Uczestnicy rozmów osiągnęli 
całkowite porozumienie w spra
wie daJszego umacniania współ
pracy obu krajów we wszystkich 
dziedzina.eh życia politycznego, 
gospodarczego i kulturalnego, 

Stan Victoria i miasto Meibourne potraktowały dzień 
rozpoczęcia Igrzysk jako święto ogólnonarodowe. Czwar 
tek, 22 Listopada byl dm.iem wolnym od 'PT'acy. Już od ra
na ulicami miasta przeciągal>y tysiące i dziesiątki ty
sięcy ludzi - Melbourne żylo wielkim dniem Olim
piady. 

Komitet Rady Mirustrów do Uchwała przewiduje równie! po-
Spraw Zatrudnienia m. in. roz- woływanie w miarę potrzeby po
pa truje i zatwierdza plany za- szczeąólnych terenowych, wol&
trudnienia i zwalniania. pracow- wódzklch lub miejskich komisji do 
ników administracji, zatwierdza spraw zatrudnienia. 
plany r02lrllies.rezenia, zwalnia 
nych pracowników oraz pla
ny przeszkalania zwaln.i.a- Wspólne posiedzenie 
nych, a ponadto ustala formy or 
ganizacyjne szkolenia. 

Największą atrakcją dlaj gani2acyjny qnobilizował o- Ponadto do zadań komitetu na 
mieszkańców Melbourne były kolo 200 autob:..:sów, które o leży ustalanie form i wysok<>ści 
przeja.zdy olimpijczyków z godz.inie 13 wyruszyły z wio- pomocy finansowej, a więc za
Heidelbergu na stadion, a na- ski olimpijskiej wioząc ucze- poonóg i zasiłków dla zwalnia
stępnie przyjazd na Olbnpia- stników Olimpiady na defi- nych pracowników. zwłas:z= w 
dę księcia Edynburga i wre- ladę otwarcia. Była to jedna okresie ich przekwalLfikowartia. 
szcie zakończenie sztafety ze wielka via triumphalis. Każ- Kom~tet ustala również zasady 
zniczem olimpijskim biegną- dy autobus był gorąco oklas- regulując_e przyjrnO'\'Vanle i zwal 
cej już od szeregu dni przez kiwany i witany tak, jak gdy- nianie pracowników w posZC2le
cał"' nółnocno-wschodni"' Au- b 'd 1· · · · · gólnych działach goopodarki na-

kierownictw 
PZPR, ZSL i SD 

„ „ ... y znaJ owa i się w nim naJ- rodowej. 
stralię. wyzs1 dostojn,icy państwowi . . 

W/li!SZAWA (PAP), W dniu 
22 bm. odbylo się WS1pól.ne po
siedzenie kierowruków Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
c.ziej, Zjednocwnego Stronnictwa 
Ludowego i Stronnictwa Dem<>
kratyc-zm.6go, na którym om6-
wiono rezu.Ita.ty rozmów mię
dzy delegacją KC PZPR i rzą
du PRL, a delegacją KC KPZR 
i rządem Związku Radzieckie
go oraz problemy związane re 
zbliżającymi &ię wyborami dó 
Sejmu PRL. 

Na prze5trzeni kilkunastu 
kilometrów z Heidelbergu do 
Cit,y ustawiły się dziesiątki 
tysięcy ludzi. Młodzi i starzy, 
kobiety i mężczyźni, dziew
częta i chłopcy w wieku szkol 
nym. Australijski komitet or-

lub zwycięzcy sławnych bi- .w skład kooutet~ w_ch~. 
tew M-~· t be d I W!Ceprezes Rady Mirustrow iako 

, · . ;·.--,,~ u z p~sa Y jego przewodniczący oraz jako 
mo"':~c o n_i~s~otykai;e~ e1!=s- członkowie na.>"tępujący rr..inistro 
plozJ1 radosc1 l szczęscia m1e- wie: pracy i opieki społecznej fi
szj!:ą.ńców Melbourne wybu- nansów, przemysłu lek.lt.iego, han 

(Dalszy ciąg na str. 6) 
dlu wewnętrznego, oś'l>-iaty, rol
nictwa a po.nadto zastępca prze
w<Xlniczącego PKPG wz.gl. K<>-

Na poeiedzeniu prz,ewodni
czyl Wt. G<J.mul:ka. 

Jeruwmyślnie pootanowiClllO 

Zaostrzenie akcji strajkowej na Węgrzech 
wystąlP'ić z inicjatywą powoła
nia Centralnej K<>m.isji Poro:ru
miewawc::z.ej stronnictw pol'itycz 
nyoh i organizacji. społ€C'Zln.yob. 
- dla spraw w,Yborów do Sej
mu. Analogi=ne komisje poro
i;umiewawcze zo.staną 'PCJ"-VOła.

BUDAPESZT (PAP). W ci~ 
os.tat;n;ioh 24 godzin ujawnilysię 
wśród robotników węgie:-skich 
nO<We komplikacje, które zaha
m-O<Wa!y trwający od paru dni 
proces S'tOl))'ni~go. aczkolW:ei{ 
bardzo powolne,gio, wzmawiania 
pracy w Buda.pes.zcie i okrę.gu 
podstołecznym. Według dO<n:ie
sień zachodnich a.gencji praso
wych, zwrot ten nastą.pil w 
ziwiązik;u z zakazem odlbyoia wie 
en, zwołanego prrez Ogólnobu
dapeszteńską Radę Robotniczą. 
W WieCll.l mieli u=?Stniczyć rów 
nież prned'llta~ele prow:incjo
na1nyoh rad robobn:iczych. W 
środę wieczorem rozes1zla się 
wiadomość, że w odpowied/7..i na 
ten zakaz, uchwalono rezolucję 
wzywającą do strajku J)OW'57Jeeh 
nego - z wyjątkiem pracowni
ków aprotWizacjL Strajk ma po 
trwać do 24 bm. Autorzy rezo
lucji domagają się, by rząd Ja
nosa Kadara naw:iązal pertrak
tacje z „Ogó1nokrajową Radą 
Robotniczą", o której ukomsty
tuowaniu się nie ma uies.ztą do 
tychczas żadnych pewnych wia 
domości. Wysuwają orni przy 
tym szereg zna111yoh ju~ żądań 
natucy ekonomicznej i polityuz;
nej, jak również żądanie 21wol
nienia aresztO<Wamych. 

rady zakładowe będą mogły m-1 pracę wznowiono, jedmakże w ne w wojew~twach, miastach 
terweniować bezpośrednio u wielu miejscowości.a.eh niewiel- wydzielonych i pow:iaiach. ' 
rządu. kie uzbrojone grupy terrory- Pie:rwS'_e posiedzenie Central-

Dziennik „Ne..~'?adsa,!(' poJ stów grożą robotinikom, co Q.o- nej Komisji Poroi.umiewa:wcrej 
kre..iila, ile p<>mJJaJąc działał- prowadziło do tego, że w nie- stron.n!otw politycznyah i O!'lg3-
ność t)"C'h elementów, które na- kióryc:h przedsiębjorshyach pra nizacj:i spole=r,J1'Ch odbędzle 
mawiają do lconty>nuowania straj ca 2'J11S.tała znów ws.tnyma.na''. s:ę w dniu 'n bm. ku, najw:iękiszą trudnością jest .:...:;. _________ .;_ _____________ __: __ _ 

brak węgla i środków ·tra.ns,por- _,,,,_,,_,,, __ ,,_, ___ , __ ,,,,,..,: 
towych dla prz.ewmenia robot
nilców do fabryk. W tej obwili 
węgla wy\S'tarezy tylko na 2-3 
dni. „Górnicy i;ą dla rooomi
ków oo.tatiil.ią nadzieją - pi.s.ze 
dziennik - ale uzibrojeni terro
ryści wciiąż jes2lC'Ze ~adza 
ją im we WZll'lowieniu pracy". 
Rówinoc:reśnie dziennik wspo
m:ii!la, że w niektórych miej.soo
wościaoh powstają przy wła
dzy kam.uniści związani z daw
ną kliką ful.:J<:osi'ego i Gero, oo 
budzi niezadowolenie ludnO\Ści. 

Do Budapesztu przybyta 15-
0ISObo'Wa misja Międzynarodo
wego Komirte<tu Czerwone,.,cro 
K,rzyża. 

BUKARESZT (PAP). W pra
S.:e rumuńskiej UJkazal się wy-
wiad udiziielony Rumuńskiej 
Ąg0Il.C'ji Prasowej A.gerpress 
przez premiera węgierskiego re 
V.'Qlucyjmego rządu robohniczo
ahło!)8kiego Jainooa Kadara. 

Oświadczył an m. iin.: „W koń
CIU ub. ty~nfa zakońazyła się 
na Węg.rzec:h likwidacja g;ru,p 
zbrojnych. W obecnej chwlli 
ishnieją jesz.cze pew.ne nie:z:n.acz 
ne bandy, rotóre ukrywają się 
w lasach. Na prowincji sytu
acja ustaibili.7nwala się szyb
ciej. Praca ZOO>tala przywró=na. 
Chłopi gorlilw:ie praou.ją w polu. 
W zalk:ładach ~owych 

Do wieozora 22 bm. brak by-
1o O<ficja1nyc:h i111formacji o 
tym, w jakim stopniu masy pra 
cujące WęgieT zastosowały się 
do ted rezolucji. Radio budape
~teńs.'lcie nadawalo w o'.ągu 
dnia apele o wznowieniu pracy 
clJO praC"OWi!l.iJków kolei i komu
nikacji miej.sikiej oraz robotni
ków fabryoznyoh. Za~lady pe-re 
my.s.towe Buda.pesztu jnk 
twierdzą korespondenci :ziachod
niah agencji prasowych - były 

niecz.Y'Jll!l.e. Funkcjonowały na- c E I • 
tamiast nadal zaklady aprowi- zou n- a1 
zacyjne i loomunałne. Autobusy 
i tr-amwaje zatrzymywały się o polsko-rodzieck1·e·1 na ulicach i były opu=ane 
przez zalQgę. d k I • • 
Według komunikatu rozgłośni e araCJI 

buda.poozteń&'k:iej, rada rcW"Olu- HANOt (PAP). _ Korespond..ut 
cyjna. kombinatu na Cseplu po- PAP w Hanoi red, Beata Babad 
piera wprawdzie żądania wysu- w dniu 22 bm. przeprowadziła wy
nięte przez Radę O.gólnobuda- wlad i 1>remierem Radl Państwo
peszteńską., ale nie sod.ida.ryz,uje wej ChRL Czon En-talem, 

Łódź milczała 
~ dwa. dni przysłuchiwaliśmy się w Mlltisterstwie 

Kultury i Sztuki bunliwym obradom sejmiku spOłec'lJllYch 
d-z:iałaczy kulturalnych. Chyba. sale do.slojnego Pałacu 
Prynµsowsk:iego po raiz piM"WSZy były świadkami tak 
na.mi{:tnej dys.kusjł - pełnych żaru wystąpień, be'lllitosneJ 
krytyki 2awa.rtej w 061.rych, niekiedy sfonnulowa.nia.ch. 
Ludzie ~ długie la.ta. odsunięci od pracy (a. wśrcSb nich 
i gnębiend dzi:tlaeze kulturalni, ci którym w pru:sz;fości 
przycząiUa.no ła.tę„wrogów ludu"), d-OSZli WTesz.cie do głosu. 
I nic dziwnego, że w ten sposób chcieli sobie choć mę
ściowo powetować doznane upokorzenia. i knywdy, dłu
golcin!ie pr.zymusowe milczenie. 
Już dziś jasne jest dla. wszystkich, że to odsunięcie 

da.wnyeh, w wielu wypadkaeh bardzo zasłużonych dział.a.
czy, przynicsło nasze.i kulturze niepowetow3'1le straty. 
Nieufność, j.aiką im oka11;ano, była. w gruncie rzeczy nie
ufnością do społeczeństwa. W okre6ie. który dmiś na:zY""-a
my stalinowskim, miejsce owych działa.cey zajęli luda;ie 
nie mający J19jęcla. o p.racy. którą im powier7l0Jlo. Ca.ta 
2aś działalność kulturaht<>-0świa.towa p.o.d:ponądlcowana. 
została. doraźnym potnebom, wulga.rnemu pro-dukejonl
zmow:i. Powstały świetlice w „un!fornńe treścic'"':iom i me
todyC'Zlllym" - ja,k to określono na na.radzie. Kultura zaś 
t><>Siada 1SWOją specyfikę i nje może być mecha.niom:ie 
wprzągana. do a.gita.ej.I i propagandy. 

Zna.my to, znamy, Lódź pruci.eż inie była wyjąt.lciem -
chcialo ~ię zawołać na. nairad!llie, słysz~ te wseystlde <>kl'~ 
ślenia. I z zainte:rl"8owaniem oczekiwaliśmy wystąpfoń 
łód7Jkfoh działaczy kulturalnych. Niestety, ich głclSU nle 
uslyszel:iśmy. I tu jesteśmy u sedna sprawy, Eclórą dziś 
chcemy J>Ol"l.IS!Z.YĆ. 

Gł-OISU łóodzkiich irpolecnnycb działa.ezy kultu.ra.l'l'IO--OŚwia... 
i.owych nie uslys-zeliśm.y, bo nie byto ich w WM's7a.wie. 
Jeden z największych w kraju O<Śl'<ldków pracy §wletU
cowej nfo był repr~towa.ny na narad'Zie. Czyżby nie 
było u nas komu pojecbać? A może na5i d'.ti&łaeze zboj
kotow~ li se,imik kulturalny'! 

Przylq.cza.my się do powyż
~ego oświOO.czenia i stwier
dzamy, że przedruk to na
szym Piśmie artykułu red. 
Janiszewskiego byl rzeczą nie
słuszną i szkodliwą, mimo iż 
uczyniliśmy to w przeświad
czeniu o prawdziwości infgr
fl'tlCfi polskiego dziennikarza 
i świadka tragicznych wy
padków. 

• • • 
BUKARESZT (PAP) - Dele

gacja rządu Rumuńskiej Repu
bliki Ludowej i Rumuński.ej 
Partii Robotniczej z premierem 
Rumunii Chivu Stoica i I sekre
tarzem KC RPR Gheorghiu De
jem na czele udała się do Bu
dapesztu. 

się z dec.Y7;ją 48--god.zi111,neigo straj W odpowled.z:t na pylanle doty • 
ku i wzywa robotni:ków do czące oceny wyników rokowań poi 
w:zinow:i.emia pracy. sko-radzlecklch I wspólnej dekla-

Jedein. z późniejszych komu- racji premier Czou En-la·! ołwlad
nik:atów '.l'O!ZgłOOni budapesz,teń- czyi: 

Sądzlm.v, że Po prestu o nim nie wiedzieli. Za.miast bo
wiem działaczy, przy li'lole delE1ga.ejl lódlzkleJ ujrzeliśmY 
urzQdników. I j.a.k 'Pt"ZYPUSZCZa.my, nie wybranych pme7: 
n.i.kogo na tę naradę. Wbrew temu, eo mówił wlcemini
st er PliJ'trowski o wyOOt'aeh delegatów z J)OS"Jlczególnych 
cś-.ooków n.a naradę„. Z łodzian ujn:eliśmy przy stole 
(pny mównicy - n.ikor,'O) ob. Ciesielską (przewodniC7'ĄC1' 
kon•isjj kultury P...N miasta IA>dzi), dwóch przedstawicieli 
spó!d?tie·IC20ści praey, urzędnika Wyda;ia.łu Kultury, dyrek
tora WDK ; odd/7..ic1JI1ie za,pl'OIS'Zonego na naradę lde!'O\Wli-
1""' W'l'drriałn kulturalnego Z·wiąmku Zawodowego Wló'(mla
rzy. Dwaj <JStatnl wz;ięli przynaJnmie,;_ umiał w trudnym 
i żmudn:vm l''.aodaniu ~acowyu"llnia wniosków w 
uchwalę. O il"l!IY~h i ~o nie można powiedzieć. Sied'Zieli 
i ..-hrnhr.11, do tego ogranJczył się ich u<lrz:iaJ w narMl'Zit'. 

Zda.jqc sobie sprawę, iż ar
tykuł ten boleśnie dotknąl 
spoleczeństwo - ubolewamy 
nad zaUtnialum faktem. 

:RZYM. - Dwa myśliwce od 
rzutowe typu F-84 zderzyły su: 
we wtorek koło Wenecji w po· 
wielrzu. Piloci ob\l mauya po
Dieili limierć. 

&.1ciej :informuje, że rząd węgier „Deklaracja sprzyjać będzie fe
""-' tan ·~ ~'"~ , ,_ . szcze większemu z1e<Jnoczenlu brat 
""""' 'JJOS OWh ··~·owac ""~1- nich partii. Stanowi dowód, że roz 
sarzy rządowych w \1Xl6owzeg01- bteżności między nim! zawsze da
nyoh większyoh zakladaoh prze- dzą się rozwiązać. Daremnie tmpe
mysłowych. Będą oni pono.s!ć rlallśd uslłn!ą fe sprowokować. 
odpowiedzialnooć za realizację Deklaracla radziecka zadaJe śmier 
w zakładach pracy ustaw i de- teiny cios ~eąo rodzaju próbom. 
k>N::tów irządowyoh, a takż~ po- Mamy nadzieję - podkreślll Czou 

śr>ed111io:i:yć w spora<?h z:niędzy !~~Ww;;;e tbęJ: :::~et:~~~ '~6: 
dY'.6kcJą. a praC'OIW'l1ika~1. Je- re moqlJ powstać w przyszłości. 
~elt iron::s.arze 'l\ryda~vac będą Deklaracja odpowiada prqnlelliom 
mtl'uk<:;je ~ % praiwem, parli! chiUkiej'•. 

Wszystko to na. milę zalatuje niemiłym Z81paS'2llóem st&
rcgo. Ot, pf'ZYS'l".l& instrukcja, ~no. wydelegowa.no, 
\\T!'Placono diety i - odt!'ą.błono. My .iedna.k sprawy tej 
nfo uważamy za za.ta.i.wioną. Od Wyd:ziiału Kultury Rady 
Na.rodowej oc-zelrujemy wyjaśnień w jallli sposób pnepro
wadzono wybory delegatów n.a naradę spol~h dzla-
Ja.czy kulturaln~h. i dlU"Zeg4) Uli Jeden pra.wdrl:iwy dzia
łacz nie znalazł się w łócł1JldeJ delegacji. Do samej WJaś 
narady t>O'M'óeimy j~ na łam.&ch naszej ga1Zeły. 

J. SILBERJJACR 

~·~,·~····~~····~··~~·~~~···· 



„ B Zmiany w obsadzie zagranicznych 
, ____________ -

Projekt ekstradycii Józefa Swiatły z USA • h h ---------------- Attac es tec niczni 
Pierwsze wyniki śledztwa 

przeciw b. funkcjonariuszom MBP ersonalne rawy 
bie aparaty !<J1lograftC2.Ile, 7Jegal' 
kl i gard-erobę. 

Obecni" G€neral.na Pr<llkuratu 
ra rozważa sprawę wystąpienia 

handlu zagranicznego 
do rządu USA o wyd.runie wla- Sprawy polskiego handlu 
dzom. poi. kim Józefa Swiatlo, zagranicznego nie przestają 
oelem pociągniccia go do od.per interesować naszej opinii pu
wieclzlalrno~ karno - sądowej. blicznej. Zwłaszcza ostro kry
W sz,czegóLn<lfict rozważane .są tykowana była polityka per
pr7..episy prawne, które obowią-

mamy ich 41, w krajacli obozu 
socjalistycznego - 11, w kra
jach kapitalistycznych - 30, 
w tym w krajach zamorskich 
17. 

liczba zatru<lnionych w pla
cówkach handlowych inżynie
rów systematycznie wzrasta, 
stan obecny jest niezadowala
jący. Np. w biurze radcy 
handlowego w Paryżu nie za-

19 Xll - wyrok 
w procesie 
o Bibliotekę Polską 
w Paryżu 
PARYŻ (PAP). - 21 bm. odbyła 

się w Sądzie Apelacyjnym w Pa
ryżu końcowa rozprawa w 1prawle 
B1blloteki Polskiej w Pary!u. Na 
posiedzeniu sądu zabrał qlos prt>
kuralor Lindon, rzecznik interesów 
Republiki Francuskiej. 

WARSZAWA (tel własny). -
Już 7 miesięcy trwa dochodZJe
nie przeciwko funkcjonariuszom 
b. Mimisters~wa Bezpieazei1.stwa 
PubliCZ111ego: wicemlni.strowi Ro 
manowi Romkowl'kittnu, dyr. 
depe.ct.amentu Anatolowi Fel.gi
nowi i d)'T. dep. śledcze.l!O Jó
zefowi Róża.ł1skJcmu. Jak ·o
świadcz.yl prowadzqcy śledztwo 
przeds.tawidel Ge:i<!!ralnej Pro
kuratury, śledztwo tt"Wać będzie 
jESZC7Je 2 miesiaoe i ak.Uł sp:-a
wy przesłane będą do Sądu Wo 
jewód.zkiego w Warszawie. 

zują w zakresie eks.trad~ji oonalna tego resortu. Oto oo 
1xz€'stępców. Mlęd.zy Stanami mówi w tym przedmiocie dy
Zjednoc:ronymi a P<>LcJtą zootal rektor departai:nentu kadr 
podpisany traktat el<.&tradycyj- MHZ. 

Rozszerzenie .sieci placówek 
handlowych łączy się natu
ralnie z problemem kadr. 
Jest to sprawa najbardziej 
drażliwa. SYtua.cja. polityC?:
na w kraju i wadliwy system 
pracy sprawiły, że w minio
nym okresie przy obsadza.niu 
placówek handlowych popeł
niono wiele błędów, wynika
jących z fałszywie pojmowa
nej czujności. Brak zaufania 
do ludzi powodowa.I, ze kwa
lifikacje zawodowe pracowni
ków wyjeżdżających na pla
cgwki często nie odpowiadały 

Zanalizował on wystąpienia ad
wokatów, stwierdzając, że emig:aa 
tów polskich nie mol:na uwaiać z.~ 
wyłącznych przedstawicieli J>Ol~ko 

trudniamy dotychczas am ścl. Blbliotclta Polska - pow1"" 
jednego pracowni,ka o kwali- I dzia~ prokurator - powinna być 
fikacjach technicznych. w>polnym terenem dla wszystkich 

ny w dniu 22 listopada 1927 r<>- - Kilku lub kllkunastooso
ku. Traktat ten obowiązuje do bowe biura radców handlo
dnia dzisiejs.zel:(O i daje po<l.s.ta- wych - są generaJnym repre-

Ab. · · b ta Polal<ów. 
y poprawie ~ ecny. s n Wskazując, ie sprawa Biblioteki 

Dlatego śledrzltwo trwa tak dlu 
/lO - wyjaśnił prokurator 
gdyż z.a.szla konieczność bada
nia wszystkioh akt spraw pro
wadwnych prz.ez b. MBP, a 
zwłaszcza akt śledztw umoczo
nyoh. Na zasadzie dotyc:hoz.aoo
wych wyników można stwier
dzić, że w departamencie X prze 
trzymywa:no ludzi w śliedztwie 
przez kilka lait, a pootem. sprn
'WY umarzano. Oczywi.ście daje 
to podstawy, t.e tak aree:z.towa
rue jak i za.rzuty w stoounku do 
QIÓb były bcizipodstawne. 

wę do wy.s.tąpienia o wydanie • t 

obsady· kadrowe) placowek, posiada aspekt po':tvczny. L'nd'ln 
rozpoczęliśmy przegląd kwa- slwlerdzil, ie dla sądu pn:e~e 
lifikacji dotychczasowych wnvstklm ma znaczenie aspeKt światły jako pos.politego prze- zen.:an em naszych interesów 

stępcy. ~yzja zapadnie w naj gospodarcz~c~ za gr8;Ilicą. 
bliż.s.zyoh dniach. W 1952 r. mieliśmy 28 plaicowek 

'k" .1 prawny, 
wym ow pracy poszczego - Sąd upowiedrlał ogloszenle WY• 

s. Oza.jlrowski 1 w ub. r. - już 36, a obecnie 
ny_:::_pracow_nlków. roku w dniu 19 qrudnia br._ 

llllll i;;:::;111rńll ... 1':~1 ... ::··~1,~:~~'1 llii„l'„lll"lllllll 'lllll , • ..,~ 110 Lt~„ l..n~~ ..... ~.! .„„ lh ... d l 
Narósł problem Ziem Odzyskanych 

żądania Słuszne działaczy 
Prze&h.tcliano dotychczas oko

ło 120 o.."<>b pok.rzywd1..onych, a 
w lioz;bie tej ponad 4-0 ooobom 
śledztwo ~ło umorzone. Z 
grupy 40 osób, 28 wlęźni6w pt"LJC 
bywało w śledztwie ponad cri.te 
~ lata. 

W toku śloe<htwa pn;ewerto
wa.no caly f>Wreg dokumentów; 
analizuje się wielot~owę akta 
barow &krupulatnic, aby przed 
etawlć sobie obraz roZMl<lju 1>ro 
waóronych śledztw. 

,Przeprowad?..a slę miereg eks
pertn: lekarskich, aby mieć d<>
""?<iY, że nłektóny pokrzywdre 
nl wskutek niedo.7;'W'Olonvch 
metod śledztwa d02l!la!i trwałe
go kalectwa. 

Pr7ie,gladane są rów.nl.eż akta 
spraw rehabililtacyjnycll, w kić 
rych zapa.clły nioeshu1zne wyroki 
l!karuJaoe. R.omkowskl, F-eigln i 
Różańl!lki za: bezi;'.)["awne pCYZ.ba
wła.nłe wolności obywateli polą
c::rone ze szc:zegó1nym diręcze
nlem, bOOą odpowiadać z a.rt. 
248 par. 2 w związku z artyku
łem 291 KPK. Pr.ziepl&y te prze
widują kai:ę więzienia do lat 15. 

Dotychc:z.aoowe badalllia akt 
&pl"aw W&kazują na zupeh1e lclc
oewa:J:enie przepiaów prawa pro 
oesowegio pi-zez prowadzących 
śledztwo funkcjonariuszy MBP. 
Stalo się pewnego rodzaju re
gułą, że oooby zatrzymane prze 
byw·aly przez sz..e,reg tygoóni bez 
JXĄstaJlowienia ~du lub proku
ratora. Były WYP1dki, ki-cdy za 
trzymani przebywali bez stoeo
wania sankcji przez s-zer-e.~ lait. 
Obywatel amerykański HEd°man 
Ficld prrebywal w więzieniu 
ponad 5 lat, Ag'llie.sZJka Kory
c.ioż (woj. katow:iokie) również 
5 lat, Stan.ista.wa Sowh'ls.ka i 
wielu innych. któryoh więziono 
bez żadnej podshnvy pra.w:nej, 
przesiedzieli po kilka lat. 

W trakcie badania akt prze
wija się w szeregu dokumen
tów naz.wil'dro Józefa $wi.atly, 
który również jako czwartv po
wfa1ien za.siąść na ławie o,o;kar7.o 
nych. Swia1tlo był kierov.-n'.
kiem operacyjnym od sierpnia 
1948 roku tak :z.wanej gru.py spe 
cjalnej. Na.~tępnie awans.<n:ał 
na wioedyrektOll."a departamentu 
X. 

Dotychczasowe ślod?llwo wy
kazuje niezbicie, że Swiatlo 
również l'lt060Wal :niedor.wolone 
metody śledc:z.e a nawet był ini
cjatorem wyrafinowanego drę
czenia swych ofiar. Bezpodstav.· 
ne zatrzymanie F;elda i umiesz 
czenie go w Miedzeszynie, to 
inicjatywa Swiatły. Obywatel 
amerykański był pod specjalna 
opieką Swiatly, który &to.sowa! 
do Fielda specjalme szyknny i 
dręczenia. Efe:z.prawnoe uwięzie
nie KoryciO'.i: na.~tą.pilo z polece 
nia Swiatły. Stwi~rd7JO<!lo ju7., 
że Swiatlo nalclanial 2 oooby do 
zgładzenia swej ofiary. 

Również ustalono, że SwiaUo 
w czasie rewizji w mieszka
niach ooób zatrzyma.nych d<>
puścił sie saeregu p~tępsl w 
pospolitych pr:zywl86Z.Czając eo-

Wykluczeni z FPK 

wo,jewódzlw zachodnich 

koniecznym wymogom. W • Z illlicjatywy Dowództwa P.o-
ty · ed · · tr morskiego Okręqu Wojskowego w rn m.ie;i.scu powi z,1ec ze- qarnizonach i jednostkach lego o-
ba, że Ministerstwo Handlu krGgu przystąpiłv ostatnio do or~-
Zagranicznego nie zawsze cv soticialne komisje partyjno-

. ł d d · ł społeczne. 
WARSZAWA (PAP). 22 bn. strofa1nego stanu upoślOO.'zien'l.a rniia 0 ecył u~ący g os w .skpóra Ustosunkowując się 1>0zytywn;P. 

odbyła się w Mi:ni.s.tiocstwie Kul tych ziem pod w:r,ględEm ł(oopo We wysy anLa pracowni W do działalności tych komisji, clo-
tu.ry i Sz\.uki pod przewodni- darczym, &poleczn<>-ku.lturalnym, t.a gra.nicę. w6dztwa poszcŁegó!nych tadnostek 
ctwem wio...""lllilll. St. Piotrowskie ze s~alnym uwzgl""nieniem z uml ł . t, . zad~klarowaly iu'l obecnie goto-„~-, "~ roz a e Jes ze teraz wość przekazania do dysuozycj; 
go narada działaczy kultural- li'?raw ludności rodzimej". U- ""2eba to wseys,ko możliwie władz cywilnych wielu budynkfiw 
nyoh i spolec=ych Ziem Odz.y- ch'W'ala postuluje ponadto prze- szybko naprawić. Już. Od ze- mles?.kalnvch, szpitali i gmachów 
skai!1ycil. W cz.a.sie obrad przed- pruwadzen'e gnmtov.nej rewl- szłego roku l!ystezn obsadza- ulrnlnych oraz niektórych mag_.-
staw.i.cieJ.<> Warmii. Mazur, Po- zji w dzie<lziil1i.e polltyki kadro zynów. 
morza. Dolnego Sląska, Zi.emi wej na Ziemiach Odzyskanych, nia placówek za granicą u- Poniorskl Okręq Wojskowy przc-
Lubu.skiej i Szc::z.cciń.:;kiej, zgo- ocl'3U!llię<:\e niewlaści•wych lttdzJ. legł zmianie. kazał ostatnlo również klik.a tysi~-
_,_ · ~-1'-'l 1· · · · · · •·~· · · ,,_ ""-' I cy ht>kturów pastwisk i łąk dla w11e Y""'""'"" a 1, iz omawiaJąC' l zms......,,1en1e ie„ ..., •• ~ aol.affii o Łącznie W roku bletącym potrzeb qospodarstw wiejskich. 
sprawy kultuI"alne tych ziem wysoikich kwaliiiikacjaoh ide- wysłali's'my J·uz· za granicę M · · · · '- -' ć od ··---' l h ·-~~1...11 ..... -1 Huty caleqo kraju zaczynaJą nic m<>'.l;rla icu ~rywa pr<>- <>vv.•wl, mora nyc i 1"'~'""""' 138 pracowników, którzy sta- mocno odczuwać brak złomu. Zso-
~emyoihó.w pollty=nych i go.s.pcxl.ar nych. .nowią personel nrwu"'ch pla- patrzeni-e hutnictwa w z.łom. ch:i-
~ Uczestnicy na.rady W)"l;Uillęli ~" J c.laż z od 1 n t 

Wszyscy dyskutanci ws.karzy- wniosek o ZW'Olanie w najbllż- c?wek, bądź też uzu~l·ij a na:et ~;i:s~ea ~;f ~~~';,:"~':!z~: 
wali na ]st.nk•jąoe obeanie upo- sz.ym oza,i;ie zja,zx:lu prxiedstawi- medootatecz.nle obsadzone JUZ na być nie wystarczające w związ
śledz.enlc Ziem OOzysk:mych cieli spoleczcń&LWa Ziem Odz.y- .!.stniejące biuro ,radców han- ku z przejściowymi trudnościami 
pod wz~lędem goopodarczym o- skanych z udzial€ffi przeds;ta- dlowych. Pooostaje jed- w dos~a"'.'kt sui;owc6w:. dla hut,. a 
raz r,połec2.no-kulturalnym. wiO:eli wlaóz partyjmych i rzą- k d i . t h . sztzeqolnic rud ·z kra1ow Dalekii!• 

Zebrani jednogło~ie uchwa- <lowych. na 0 rozw ązan;ia w yc 1 qo Wscłl<>du 
lili rezolucję, w której czytamy WARSZAWA (PAP'). 22 bm. !t;1~~i~1!ii~iur:~!io-c !prawa d filh WP N~dł otlrzaTińskich. Zakh· 
m. i.n.: w godzmach popoł1Udn;owy h W ow ac rzemys u uszczow~o w 

„W J)OC'ZUCiu odpowied'Z.lalno- delegaoja działaczy kuJ.~aln c h inżynierów i tech~ików. "ro Brzequ wkrotce rozp?cznie prdcę 
śo; za s1.1n obecny i· prv.~ zlo6ć . ""'1 ~ -'- z· n..:i~ • ..r: spraw" bardzo wazna. Są on.i trzeci. dZ1!al produkch - lecytv-~ .• ~ l F.l""' e~•Y'UI• ~1e-m """"""""""-I „ . nownia. Z nie wykorzystywanych 
Ziem Odz)'ISok.anyoh oparta o nych U<"ZeStin.iików narady potrzebni zwłaszcza W tych dotychczas szlamów olejowych "'Y 
polską raoję stanu domagamy 7;0rgani.rowa.nej Pr2le'Z Minister- krajach, do których ekspor- „iągany będzie cenny preparat w1-
się utworZieTlia stałego organu, stwo Kultury i S.?Jtuki, :z.oo.tała tujemy nasize maszyny, j.ak taminowy - lecytyna. 
wypooażcmego w wystarczają= przyję~ przez wioepre:ras.a R~- również w kraja~ o wyso- l!I Jrzv Centralnym Związ&.u 
kom,pet-encj-e do: l) zbadania dy Ministrów Piotra Jaros:z.ewi- kim poziomie techniki. \V Spółdzcelczym rozpoczęla dzial!li· 
!aktyc-zinego stmrn rw=y i p'.>- cza. Ponadto delegacja odbyła tym celu tworzymy w na- ność komisja. dla rozpatrzenia 
trzeb Ziean Odzy,5J~arnyoh w o- spotltaru.a z sek!Nta~m KC spraw tvch działaczy J pracown;
p.arciu 0 nagromadzone materia PZP.R _ Jamsiń.s.1-:im. z wioe- szych placówk'.lch stanowls,ka k?w spółdziel~zych. k~órzv w mi
ły Ol!"az wyniki w.sz.echstrOl!lllic pre7.e.sami NK ZSL _ Wyce- attaches techmcznych, ktore monvi:n okresie . tostal1. ~lesłuszme 
pomyślanej akoji bz<l.a.WC"Ziej, 2) ch'-lm i 07-gą-Miohalskim oraz z obsadzone mają być fachow- od~um~c1 od działaln.osc1 w ruchu 
opracowania wniooków dotyczą, :z.a 0 .tep...,, siekretarza "eri.eralin""'"' cami z zainteresowanych re- społdzielcz~m, • ~·1e1~dnokrotp.:e 

. . . „ ~ ·• ~... ':' -- • • skrzywdzeru moralrue i matenal-
cych naprawy i likw1d.aoJ1 kata- I CK SD - Spychaliskim. sortow przemysłowych. Choc nie. 

Nie tylko dla Polski wywalczyliśmy Październik 
W „S:i'ltandarzie Mlodych" z 

21 bm. ukiazal się artykul R. Ju
rysia, pt. „Nie tylk0 dla Polski 
wywalaz.yliśmy Październik", 
który zamieszczamy w całości: 

N ie! Nie za.mienam raz jes-z-
cze pL'NW o wielJ-ich dniach 

polskiego Październik.a. Szm:ę.dź
my sława. Odwalmy cię-.ilką ski
bę historii ciszej nieco, sicrom
niej - bo jesteśmy dopjcro na 
JJQC2ą.tku drogi, i to d:r-0-gi trud
nej. Cieka nas wfole - bez pa
t-0su - trudnych robót. I czeka 
nas je&c-ze ulej.eden głodny 
dlloieu. 

Ale jedno wielkie słowo mam 
niepr.zepa.rią potrzebę t"ŁU<'Hl: że 
nic tylko dla Polski wywalczy
liśmy Październik. że 7ll1ÓW -
jak w pr7.e<S'Lłości nie-ra:z bywało 
- zajęliśmy twóreze miejsce w 
robotniczej międlzynarodówce. 
To jest, towanysze, bard?.<> waż
ne. Wierzę, :1,e przyjdzie nie-.z.a
długo dzień, kiedy z .sympat.ią. o 
nas:wm Pa:Łdzicrnfku mówić bę
dą. głośno rewolucjoniści Pragi 
i Pazyża., Omska i Brukseli, 

die z megaloma11ii pisv.ę o 
tym. Jest ml c.na obca. Piszę o 
tym dlatego, :i.a sam <lll10biśde 
prr.eżylem w szeregach ruchu 
robol.nfozego Pol~ki blisko 30 lat 
i po raa: pierwszy w ciągu tych 
fa.t, po raz pierwmy w ogóle w 
bist-Oril polskiego ruchu robotni
czego dożyliśmy dni, kiedy idea 
parti.i 7.dobyła poparcie p.rzylla-
C'J'.ają.cej więksrości kll\6Y robot
niczej i spotec-zeńsiwa.. Po raz 
pierwS'l;Y. 

·ru nie chodzi o drobla:zg - w 
t.~m tkiwł główna rzecz. To wla

s-zl&chetną ideę soojełi2anu i u-\ rozkwttaiy. Na C'ey'Dl one wYn>-! nia.eh stalinizmu. Wszystko to 
stanowić drogą puczu dykta.turę sty? Wyro.sły ~ niechęci do na- ciężkim br-z.emieniem kładlo się 
p.roleta.riatu. Ale oka.roje si~ że rodu, który nie chciał niedo- na. samą S7llachetnl\ ideę K&rola 
ta.kie po 7..dobyeiu władzy blan- rzeCIDDOŚCi ta.kiego socjalizmu, Ma.rk.sa i Fryderyka. Engelsa, na 
ki1mt J:>0'7J001aje nadal nieberz,pje- który nie chciał - instynldow- same idee Manifestu Komuni
czeńsiwem dla n1chu robotni~ nie - a.by gwałcone były &biek- sty~go"." 
go. O~je !Się, te M<l'Ma przy tywne prawa roozwoJowe, wym.a- w takim Vl'ła.&nie ez.Mie wystą. 
polll<>ily aparatu ucisku I terraru gają.ce, aby chłop siedzący na pil na arenę ruchu polsk.i. Paż
na.rzucić chłopom ,,t;ocj.alizm" swych kilku morga.eh powoli i d·~iernlk. Wyst11-pil, aby pokazać 
przez .zapędzenie ich do spół- przez wiele pc>koleń dojrzewał robotnikom 'W151ey15tkich .kirajów, 
dzielń prooukcyjnyeb, m-O'"bna. na. BWYID doświaodczen.iu ekono- te: 
narodom narzucić „int.ernacjona mic-ym do )YSl>Ólnej gospodar- Putia JDO'le mdeć za. sobą po
li?.m" - ~ nieliczenle się z ki; wYJllllgającc, aby w przemy- pa.re.Le ca.lego narodu, Jeśli w 
i<h godnoil<"lą narodowi\, m&.iJna. śLe d'Zia.lały talde bodźce, kióre niego wierzy, 
nie liCIZYć się ani z obiektywny· pchają na.przód produkcję, jej W p0pairciu na.rodu ikwi gwa.
ml prawami NYLM>j<;wymi drob- Jak<>ść, Jej wygląd, Jej pC11Stę1>; ran-C>Ja, ż~ pr;:e"ziwyclężony 20Sta
n1>j go.spodarki chlo1'5>kiej, a.ni wyma.ga.jące, a.by w handlu i u- nit' wrzód staliruzmu. 
świadomością politYC'Zllł\ mas sługach chiala.ły takie e-zynniki. Mo-lina. zdecydowarue zerwać z 
nil'prolclaria&ich, ani niczym - które sprawią, że usługi ~ .systemem zapęd.za.Dla mas do so
d.ziałając siłą potir.Łnego a.Jtara.tu. dobre, prędkie j tan.ie. cjalhruu n.a rzecz i>rzyja.2mych 
Oezywiście, nie wszystko co Nie eliciał - IMtynkt.ownie - stosunków wzajenmycb pornię-

dokona.ne Z-0$!.alo „w JmienJu i chcieć nie móKł na.ród takie- ~· 1>a.rtią a klasą robottric'2:ą, 
mas", nie le-};alo w kh interesie. go socjalizmu. Więc mnożyły 1<ię pomiędrzy partią. a narodem. 
Przeciwnie; leżała w interesie procesy czarownic, zbrodnie, Nieprawdą jest, że socjalizm 
rbl<J.pów refonna rolna także w które 'ZS&lonić miały ludzi.om sprzeczny je.sit z wolnością, Prze 
tych gromada.eh, w których z nit" pr&wd:z.iwY obraz :rzeczywistości, ciwn.ie - ty!ko w atm<11Sfcrze 
l!fną bl~oś-clą p:rzyglą.dali s-ię a winę za. fa.lsz uslro;ju zrzucić wolności r-O'ZkwHa.ć może budow 
Jej ma f1ranck nie obsiewając to na „ll«"awic~ów", t.o na nktwo socja.li"DDu, 
z1ei:ru w 1944 r.; leżało w Inte- „81'1JPiegów", na. „a.geo.nitów", rui Nieprawdą jest, że dy1<ita.tura 
l't'Sie .narodu uprzemysłowienie lysy{'oh, na rudych, na ŻydÓIW - proletaria.iu s.p.rzec7lna jest z de
Pi>lski. Mcgą Wiec chyba być ta- wseysiko jedno n.a koiro. m-Olk.m.c:ją.. Przecil\vnie - tylko 
kje PfłSUn.ięeia., dok1}nane w imie Przewodrołą. ideę ~talioi'lllllu w wa.runk.ac.b dellli>kra.c:ji i tole
niu mas, do których dojrzały o- sformulowaó możina. byłoby tak: rancji nnkwltać może wla.{l?.a 
hiekty"\\-ne warunki I które be- na.ród jesł ciemny, 'Za.COfa.ny, i:e- ludu. 
d:1 S7ybko aprobowane j uznane a.keyjny - pariia powi.Illlla dzia- Pl'awdł\ ~.n.ie, że sooja
przez masy za Rwoje. lać w J:m.ieniu narodu, nie-zale-.i;- l.rzm jest f będrde tęsknotą mas 

Ale myśmv Pt"LCcież przebrali nie od tego, C?.Y naród tego p;ra- ludowych. I będzie rea.lirowa.ny 
mia.re i uwierzyli, ze mD".i;na gnle, ęr;y doj!"Laly ku temu wa- tak. ja.k tego pragn1e na.ród, 
wmyst.ko i z:i.wS?.e na.rzucić ma- runk:i ma.teria.lne, g~sp<>darcze, gdyt. służyć interesom naroou 
som. kuliuralne, '.l.aró'"-"llO całego na- jest celem oslat~ym &<>eja.Jiz-

C7.ym końcrzy się nowoczesny rodu, jak i po.szC'Zegulnych jego,, mu. 

PARYŻ. - W Ivry pod Pary- śnfo było źródłem i praprzyCtLy
żem zakończyło obrady plenum KC ną stalinizmu w ruchu robotni
Francuskiej Partii Komunistycznej. czym, że US'T.c-.tęśliwić <"hcfał sp-O 
Podsumowania dyskusji dokonał le07.eństwo przMnoeą. Nie 1n0żna 
Maurice Tłlorez. nikogo u.suzęśliwiać wbrew je-

blanki~ ""7 ~i~'Łlt>łiśmy w i:o- wa.mtw. Ad, hoc „ o~łos.zono Nic! Powfed>Lła.łem za du.ł.o! 
znaniu, "•<!"l1ehśf!>Y ~ V\ e- wszem wobec, ze 1.'ar~ JCS~ m-o-: · JeszC'Xe tego wszystkiego nie po
gl"Zech.. Konll'ZY. 1nę tirag1camym ra.lnie i polityc-nn•e J~dnohty 1 1 ka7.aUśmy. Stwol."Wne tylko zo
rm<farc1em pom1r,odzy stan:i-tyro- hur~em się o-J)O'\\':ied?J1.a.l za. so- st. aly warunki, w .których moż
waną.. awangard~ a. n~asam1. Koń cjal1zme~ - ta.kim, j.ak go ~a- na to pokazać. Mamy prze-Il so
~Y. się &p~nlewier.anJem samej malowaJismy w staJ!lnOW\S'.kiej l»I wielłcl\ S"T.ansę, wielki obo-
1de1 socjalizmu - ldel, k~óra. by- epoce: . ? wiązek _ nie iylko wobec na-
ta; lęskn<>tl\ tylu pokolen robot- J~kie Sil m:voce tej J.>Olitykl. rodu polB"klego, ale także wobec 
m~ych. . Takie, że ~aJC soojal1stywne, samej idei s<reja.J.i7.mu. 

Trudne są nasze dnł. Zda.je które być m1aly gwla.zdą. kn któ Na p0dstawie decyzji plenum go woli. J'esl lo pr:two w życiu 
wykluczony został z FPK pisarz sPołeerLDym równie be-mporne, 
Jacques-Francis Rolland za kryty- ja.k w miloii<"i. 

pisarzom Clau;e Roy, Roger Va1.. . . 

sil;, ~e nigdy jene-ze od czasu rej zmierzałyby spojrzenia robot * * * 
n'.lr-O'd.7.ln ruchu socja.listyczneg0 ników cale-ro świata, sta.Jy sil: W barttho clężklej chwili dla 

W n11.jbllższym czasie rozpociną 
działalność podobne komisje w 
miastach wojewódzkich. 

• Sąd Wojewódzki we Wrocla· 
wiu skaza! na karę ilmierci dwó;h 
morderców - traktorzystę Piotra 
Motyżonka i robotnika rolnEQ<> 
PGR Godz;ecin, pow. Wolów, .16· 
zc-fe. P:c t yka. Zamordowali oni w 
l~s : e iadl)ceqo bryczką kierownlka 
PGR Jó,..fa · Browskkqo i wotntcą 
brvczk1 Kazitnlerza Gronki wlczn 
Bestialscy mordercy zrabowali :l6 
tvsięcv tlotych przernaczonych na 
wyplatE1 dla robotników rolnych. 
Zwloki swych ofiar ukryli w za• 
ro':le.ch. 
Sąd Wo!cwódzki skazał obydw11 

morderców na karę śmierci. Przy 
ferowaniu wyroku sąd wziął pod 
uwaqc szczególna okrucleO.stwc> 
przy dokonaniu zbrodni. 

Na drogach 
naprawy 

Ministerstw<1 Gómtctwa Wę. 
glowego wspólnie z p.odległy
mi mu zjednoczeniami pri;emy
slu węglowego rozpoczP,ło 
pierwsze prace, związane z r"
organ I.z.ac ją aparatu admlmstia 
cyjno-technicznego. Opracowu
je się już pr<JJekt, którv u• 
praszcza poważnie zarządza.n;e 
kopalniami. 

\V samym ministerstwie prze 
widuje się !Lkw!dację n!ektó
rych departamentów i polącze
n!e innych, co pozwoli na 
zmniejszenie liczby zatrudnio
nych o około 30 proc. !losć 
zjednocreń zostanie zmniejszo
na z 10 do 1, przy czym przv 
reorganizacjl uwzględni się 
rejonowe warunki geologiczne. 

Charakter zjednoczeń ulegn.e 
zasadniczej zmi.anie. Mają su; 
one stać organami kontrolno
koordynującymi działalność sa
modzielnych jednostek, jakimi 
staną się kopalnie. 

• • • 
W każdym zarządzie, depar

tamencie, w poszczególnych 
wydziałach ministerstw roln:c
twa i PGR dyskutuje się sze
roiw i szczegółowo nad tym, 
jak będzie wyglądać struktura 
organizacyjnct przyszlego Min • 
sterstwa Rol111ctwa, po poląc1e 
niu z Min. PGR i jakie b<:d<1 
jeqo zadania. 
Główny nurt dyskusji toczy 1• 

się w specjalnej komisji, kti-
ra pracuje pod przewodnictwem 
wicem!n. rolnictwa - W. Kró- I• 
likowskiego. Koirnsja ta op;a
cowala inż wstępny projekt 
struktury orqanizacyjnej Pfl\'
szłego mimster~wa. Zdaniem 
członków komls1i zamiast po
sz.czeqólnych zarządów, czy 
centralnych zarządów powinno 
się w nowym Ministerstw:e 
Rolnictwo powołać departa
mentv. Niektóre centralne H
r~ądy, które me zajmują s•-i 
t>ezpośredn.io produkcją roln;
czą, pow·innv być rozwiązau~. 
a ich do:ychczasowe komp::
tencje pr1.ekazane innym resor 
tom. wzqlędnie terenowym ra
dom narodowym. 
Członkowie komlis!i są zd.i

nia, że w nowym Ministerstwie 
Rolnictwa bardzo ważną ro:ą 
po.vinien speiniać departament 
elronomlcznv, który by zajmo· 
wał się oqólnym1 zagadnlen:a· 
mi polityki ekonomicznej W 
rolnictwie, m. Jn. ustalanielU 
wiaśc<wej proporcji pomięd~Y 
cenami środków zaopatrz~n1.1 
rolnictwa a cenami płodów rol 
nych. sprawami właściwego ob 
cit)żenia rolnictwa z tytułu P?
datków ilp. W komisji pannic 
ZQodność co do tego, że p;z.r
ua jmniei w poczatkowym o.ce. 
sie należy w nowym ministrn
sl wic utworzyć sdmodz.icln1 
jednostkę PGR. Wszystkie te 
projekty zostana w najbliższym 
czasie przedyskutowane przez 
kierownictwa obu dotychczaso
wych ministerstw i ostatecz.nie 
zatwierdzone. 

Mów.i się, że niektóre zarzą
d v i departamenty obu min 1.• 

sterstw polączone zostaną ju• 
od 1 nrudnia br. Ostateczne 
polączen!-e obu minlsterstW 1" 
jedno ma - jak się p,..ew -
duje - nastąpić z początkiem 
przvszleqo roku. 

tvkę stanowi!ka kierov. nictwa par- Jest to - zaryzykowałbym hl
tll w st>rawie Weqier Za podobne poi.ezę - blanki'Zm okresu po 
postępowanie Gerard Lyon-Caen ?Alobyclu wlad7 v. Na C'l'Vtn p-Gle
zawies:<?nv został w pr":wach cz~o~ I gala lstO'la. bfa.nJozmu? że chciał 
k~ partll na okres 6 m1es1ęs:')'" -~> _ J>0.1>'1'7.1!'7. mial9nic malej gru-

landowi i C:lauoe Morqanow! udzie PY re~?lucy1nvcb fanatyk~w -
tono publiczne! naqany. narzueic calemu sooleaz;eń$wu 

nie był autorytet m<>raJny tej widirn·n;ią. tragiczn,:veh walk - międzY?1arodoweg0 ruchu robot
idei ta.k sponiewiera.ny. Czemu tych w Poznaniu 1 tych na we-

1 
nic-rego przyszedł pl)!Slti Paź

się d7.iwić? Była to pr:zecież gnech. Kraje 1<~jali.stye'Mle, któ Miern.lk. I wierr.ę, :7.e za.pisze się 
idPa n.ajpdęklnicjmego ze świa· re świecić mln.Jy światu bla.- j on złotymi zgłooka.'lli nfo lyłk<l 
lów - a. tu Wi<loozn:v 8tał -;ię skiem na.tpit",knicJszego humaniz-

1

,.. D416'lltlJ historii, ale równle:i w 
Qł).ra'!, na któr:vm I zbrodnia. I mn, ultazały potworne s<tron.!re hist~! odrodcl.e.oia. 6it soc,J..m:-
:n.ioość. i ~ dla człowieka relea-a.łu.. móM~ o zbNHl~ mu w 9wiecie. .:.., __________ .,.., 
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. -z Fast do lodzi Pan a. Piasac -I 
Przed ogólnopolską naradą 

w sprawie samorządów 
przemyśle bawełnianym 

NajmłodlSlze dziecko przemy
słu wlókiennic~r>o - fabryka 
w Fa.sitach Pod Bialymsto..".tem 
- za.inicjowała zwolam.!e ogól
nopolskiego rejmu wlókn!arz.y 
z bawelny w &;>rawie obcho
dzącej dziś WISZystkio zal<>@ w 
kraju. Z Fas t wlaśn:e przyma 
do Lodzi myśl zwoła.ni.a nara
dy na. temat samo!7Ądu robot
nicrz.ego w p.rz,emyśle bawel
nianym. Odbędrz.'.e się ona ju
tro w Zakladach im. Mar
chlew6>klego w Lodzi i, sądzi
my, przyczyni się do wyja&nie 
~a wielu spraw, będących w 
tej eh wili prziedm.i.otem f>'...ero
kiej dysk:•sji. 

Organizatorom nanldy cho
dzi. o to, że aczkolwiek wa
runki. wykonywania zadań pro 
dukcyj:nych w każdym zaikła
dzće pr71Bmysłu bawe1nia.nego 
są inne, to je<lna!k: z uwagi na 
strukturę organizacyjną prze
rny.slu bar.ve;:ni,a;n-ego, ezereg 
podsia.wmvych problemów mo
żna. omówić centralnie bez u
ciekania się do p1>trzeby indy
widualneg0 ek.sperymeni<>wa
n•a. N~e wiemy, jakimi wn:cr 
E.kami zakoń=y się ta narada, 
wYQbrażamy sobie jednak, że 
uczestnicy jej - k.<>m:hsje po
wal'a;ne w fa.brykach dla opra
cowania statutów orgal!lizacyj
nyc:h samorządu robotni=ego 
- .powinny pr:oodyskutować i 
wy-jaśnić sprawy, o które naj
ezęściej potrącają dyskusje za
łóg. Omówmy te sprawy po 
k:rótce. 

Jak w:v:nika z praebiegu do
tycn=s pr~prowadw!nych 
rozmów w p:-z.emyśle ba.wel
ni<Nlym - najważniejszą &pJ:a
wą, decydującą o powcdJzen..iu 
pracy samorządów i rad robot 
niOZYd:I jest sprawa zaop.atrne 
ni.a tego przemysłu. Sytua.c-ja 
w f:prawie zaopatrm:ni a w ba
~nę dz:isiaj, po zakończeniu 
rozmów w Mo.3lklwie, jest jak 
twierdzi :np. dyr. NO<Wak z Za
kładów im. Marahlew.sik:iego, o 
wiele jaśn.ioejsza, niż byla jesz 
cze UI7Jed m.ie>iącem, to jed
nak w dalszym clą.,,au nie wia
domo, jak to zaopa!Wzenie po
wmno wyglądać w sytuacji 
dZ;ialania rad robotni=ycih. 
Wezmą one pr.z.ecież na sie

bie wielką odpowiedzialność 
wobec załóg za rytmi.cziność i 
oplaca1ność produkcji, za wy
kona.nie planów asortymento
W)"c:h i jailrości, tym=asem, 
j<1k z dotychczasowej praktyki 
wJlli.ka, trndn-0ści w ternrino
,v,ym zaO'pat:rywaniu fabryk w 
sur<l'Woo l"'O'llkladaty nieraz naj
lepiej skonstruowane pl.a.ny. 

stopniu µrojek.ty te potraf:ą 
wytrzymać p:-óbę życ:a - wy
każe sobotnia dys.kl.l6ja u 
„Marchlewskiego". 

W karoym razte trneba 
stw:erdzić, że w spraw:e ud7.la 
lu robotnil;:ów w zyskach fa
bryki najwięocj ja.=,e jes.t 
n iejasności, sprawami tymi bo 
w:ern przez 12 lat nie zajmo
wano się p:-2w:e wcale, zado
walająl' się tylk<> raz po raz 
stwierdzeniem fa.ktu, że prze
mysł lekki daje państwu <>kolo 
40 proc. ca.!ej a.kumulacji. Nie 
było dotąd warunków ku te
mu, by poważn'e zasta11.0'llJ'!ć 
się, ile tenże przemysl lekki 
może dawać robotn'.•kowi, czyli 
twó::cy akumulacji. Jak srpra
wa ta jest mało znana wśród 
kie;:ownicwgo nawet perscme
lu w centralnych zarządach do 
wodzi fakt z dnia wcrorajs.ze
;;o: pra00w.nik zatruoo!ony na 
odpowiedzlahiym stanowisku 
n'e potrafi oipow·'edz.i-eć na 
proste pytanie: ja.~ jest w 
przemyśle, który rep>:-ez.entuje. 
stcsunek funduS?;u plac d<> ca
łego zysku, wypracowanego 
prze-z załogi. 

WieJ.e uwagi poświęcić nale
ży C\'ltatecz.nemu ustaleniu p<>
,glądów na takie ró-w-nJeż t€>Illa 
ty, ja.k charakter rad rob<>tn.!
c-eych (czy mają to być iJStotnie 
orgalila zarządzające w pelinym 
tego slowa znaczeniu, czy też, 
jak to tu i ów<l z:e do.sitrzeżO'IlO 
- tylko doradczo-kootrolne), 
wzajemny stosunek rad robot
niczych i rad zakladowyoo (po
dział kompetencji i odpo-nie
clz'alności, sprawa o tyle trud
niejsza, że zanoo s:ę na po
ważne zmiany organizacyjne w 
:instancjach związikowych i w 
pracy Z1Wią7lków w fabryoe) . 
jakie jest miejsce dyrektora. 
fabryk.i w nowym układzie e;to 
sunków (pcr..a ra9J:!. czy w ra
dzie), nie wszędzie bowiem pa 
nuje co do tego jas.ność, no i 
wr>e6Zcie - sama techniczna 
strona. dzfalaln<>ścl rady robot
niczej. Te sprawy dyskutowa
ne są indywidualnie, narada 
Z<>Ś powinna przynieść uzgod
nienie jakieg<l\Ś wYPOśrodlk<>
wanego mod<?lu strukturaL"'lego 
rady, obowiązując-ego w ca
łym przemyśle bawelnianym. 
Będz;emy na tej naradzie 

śledzić kształtowanie się 
wspom!Illanego modełu. Sądzi.
my równk•ż, że jej wyniki po
su,ną siprawę wprowad:ren.ia sa 
morządów w przemyśle bawel
n iainym w Lodzi i w kraju o 
duży krok naprzód. Dlatego ży
czymy jej peJ.nego powodzen~a. 

FELIKS BĄBOL 

Wśród licz;nej kOll'espan
doencj i, jaika naipłynęła tego 
dnia do „Dziennilka Łódzkie
go" zwraoal uwagę l:ist cr;y
telniJra z Jawor.z.na - wsi 
koło Wielunia - w którym 
opisuje on przebieg zebrania 
<;złonków miejscowych ori;a
ni'Z<'cj1 społecznych i polity
czinych. Czytelniik przytacza 
też fragmenty uchwalonej 
wówczas rezolucji: .. Pójdzie
my wszyscy do wybo·rów 
odda.jąc glą.sy na kaindyda
tów do Sejmu PRL jedynie 
z naszego okręgu \v-ybo:rcze
go tj. na takich ludzi. któ
rz:v obecnie pracuja i miesz
kają w tym okrę.gu„. JaWO
rz.ni,2.nie poprą j€dyn.ie ta -
kich kandydatów na posłów, 
którzy w dotychczasowej 
pracy zawodowej i społecz
nej W)"kaizali się uczciwością 
i SUJmieniności<j, są znani w 
tym okręgu, dając tym sa
mym gwarancję. że niie za
wiodą zau.fainia wyboreów„." 

Motywując podjęcie tego 
rodzaju rezolucji autor li
stu \:vyjaśnia. że od pewne
go czasu po wsi.ach krążą 
„wysla'!lonicy", którzy wę
drując od mieszkan'la do 
mieSZ1ka:nia, :zJb'·erają podpi
sy na Eistę forsującą n.a kan 
dyd.afa do Sejmu Bol!esława 
Piasec-ki·eizo. którv n;e jest 
mieszkańcem wieluńsikieg;o 
okręgu wyborc:ziego. a Q!>'.illia 
spo-leczeństwa o jego pracy 
soołeozne; ; zawodowej w 
skali og;6lnokrajowej budzi 
wiele zastrzeżeń. 

Tyle czytelnilk z Jaworz
na. 

Snraw.a Bolesława Piase
ckiego nabrała ostatnio po 
jego artykule p. t. „Im·tynkt 
państwowy" - szczególnego 
rozgłosu. „Sprawą Piasec
ki·ego" zajmuje <>ię m . in. w 
47 numerze „Swiiata" Leo
pold Ty.rm.a.nd. Na wstępie 
swego .artY'kułu Tyrmand 
stwierdza, że: 

„ Uw-aź'lego obserwa:t-0r..1. mu 
si za.<:ta.nowlć fa.kt, :ie Pia'S!'O
ki, dotychczas·D'~'Y Jl'l"ZYWÓdca. 
tzw. ]Y)stęp-0<wych kafoHków, a 
więc wyznawca świat<>i»i:lądu 
nie ciasząceg<> :się w rz:a,.d'rone,i 
przm marksi,stó:w P1>lsce sp.e
c.ialn~'lł'i J)l"ZYWil<'iami i stano 
wiącego nJewatn-liwie jde<>w:i, 
o(loOT.ycję, p-osfuluje w rz007-0-
nym artykule od'l.vrót od t<>le
ran<~.ii. od sw&boov publicv
istyczne.i, Cod w&ln-ości sl-.m.-a. 
J,og-ic-znie .iest t<> d11:!a!anie 
pr.z.echv wła.snym tJoOzyoj()!!11, 
l<>Mcznie kaf()Hk w P<>ls:ie wi
nien <l<>magać się ma.k.slmum 
t-0leran·cji i sw<>oody. Logicz-

ne są to ~ulały wtedy, gdy 
katolJeyzm nie stanowi istot
nej przestanki działama, o ile 
nie jest się praw>d:zJiwym kaito
likiem, Jecz p.ooornym z wy
mogów ta.ktY'ki. RzeC'Z<lna. po
stawa musi mieć zatem inne 
u~adnienia w istocie je 
ma". 

W dalszym ciągu Leopold 
Tyrma:nd charalkteryzuj-e po
st.ać Piaseck'ego, dając obraz 
jego postępowania na prze
strzeni lat. 

„Piasecki był przez ca.le źy
cie konsekwentnym po!skim 
totalistą„. Przypomnijmy s<>
bi e polu'ót.ce, ja.lti zespół 7.a
s:!d wch.OOZi w zakres J>!)jęcola 
tota.li'l:lllu. A w:ięe przede wmy
&tkim zasa·da jooynowładzhva 
i t>C>Chodn.a od niej zasada. wo 
d7.A>1Stwa; następnie zasa.ifa ła
du i porządku ideowego, O<l;!la 
czaj~ ryg'f)rystyczny unifor
mi'Zm myśli, za.ka!L nie-z.aJe?me
go myślenia I a.b-s<>lutny pry
ma.t jednej ideologii„. Wy
mi'!'ńmy p;i,rę cech, już nie 7,a 
sa.d totaliz..'llu. składających 
się na. jegQ klimat, a. więc: 
pogaroa. dl.a Jn.telektuali'l:lllu i 
racjona.li7;ll1U, ścisła hierarchi
C7:tl<>ść zarówno w łon iie grupy 
tofahstów jak i w si><>lcczeń
st 'l>ie„.„ militaryzm, kult d:vs 
cn;Jimy, tzw. m1:1S>kiej si!y, bro 
talmości, win.ra we wł:lściwośei 
rasowe.„ Nade wszyst1'o zaś 
7(>0fogiczna. nienawiść do nul"
tu dziejów i typu myślenia, 
które daty lud-zk<>ści dem<>kra
cję, libera.li?:Dl, pojęcia wohlo
ści, równości, tolerancji, mił<>
sierd"Zlia, sp11"a.wiidliw-0ści 6!1'0-
łecznej„. 

Pnedwo,fenma drz;ialalrność 
Piaseckiego stanowi teoretyC"Z 
ne i pra.ktyczne plt"ZY2ffianie 
się do wyżej wymienionych 
zasad". 

NastępnJe Tynna:nd mówi 
o manif€stowanych gorąco 
prze-.1: Piaseckiego uczuciach 
symipati·i dla Hitlera i hitle
ryzmu orarz st0$1.linku do ko
munizmu. Zaró\Jmo komu
n i·zrnowi j ,a.k i międzynairo
dowemu żydostwu oraiz de
moliberalnej _plutokra~ji pro 
kl<1.mował walkę na śmierć 
i życie. Ale„. 

„Piasooki uważnie studiował 
osiągnięcia. stallnirzrnu w sfe
rze technilki rządzenia, a Już 
ga.tunek i rola tajnej policji 
w systemie stalinowskim bu
d7.iła w nim zapewne srerery 
zachwyt". 

Dalsza część „sprawy Pia
seckiego" obejmuje okires od 
1945 roku, kiedy to w jed:nej 
z Podwairszawskich miej
scowości aresztowany przez 
funkcjonariuszy NKWD, Pia
secki - czołowa po6tać pol
skiego faszyzmu i totalizmu 

odbył rozmowę z wyso.ko 
postawionym dygrutaa-.tem 
stalinowskiej policji polit:v
cznej. W wyniku tej i póź
niejszych rozmów Piasecki 
z gronem swych wiernych 
zaczął konstruować nową 
koncepcję ideowcrpolitye2itlą 
i głos:ć ją m. i.n. przy pomo
cy tygodnilka „Dziś i jutro". 
Pl'C>Ces gwaltownej stalillli
zacji życ'ia po 1949 r. przy
nosi Piaseckiemu politycu
ną p:-osrerity. Wraz ze swy
mi ludźmi daje wyrar.>: w 
swojej prasie zadowoleniu i 
d€-klaruje poparcie dla no
wego kursu. 

A co potem? Oddajmy 
znów głos Tyrmandowi. 

.,p„ i<>, by odbrutali'll<>'W<lć 
elimillla<."ję i zastąpić ją dale
ko korzystniejszą ink@rl>t>rnt'.ją 
„nie prz.ekooanych" <> słusz
ności J><>S!~ania stalinistów 
wobec Koścfofa gntJ> i jedno
stek - J;'O'WSta.je Stowa.rzys:re
nie PAX". 

W PAX-ie zaś - zaisiadł 
Pi.as€Cki, 

„Poniewai n.a'ZWislka oene
row~kich pretorhl.n6w nie mia 
l.v żadneg" dźw:ięku w sfe
rach korolickich, Piasecld po
starał si~. zaraa: P<> wo.lnie. o 
wciągnięcie w swą orbitę kil
ku przedsta.wideli polskiej ary 
slokraeii i ziemJoaństwa.. Byli 
to ludzie <> nader miem.vm po 
tenc.jale iintelektt1a.lnym, na
zwiska. ich jednak odznaczały 
&ię pewnym konserwatywl!lym 
blaskiem i przyda.waty po<>Ioru 
Prz"'dsięwzdęcht. Stan9Wi to 
fakt zn:a.m:ienn_v, aJOOwlem C'l;Yn 
Jtikirm pryncn>ia.lnym w ka
tolickiej stri>tegii l"fa.seckieg<> 
byla k<>n5ekwentna. dąimość 
do uzyskania. monopolu na re
pre-zent.owa·nie katmiic~u w 
P<>lsce ·wobec ma.rksistów. T<>
tali?Jm sta.li.n-OWSkt aprobował 
tP koneep('.ję i ta.k z:iczęfa si" 
sześcioletnia. w1>jn.a. Pi.a.sec.kie: 
go o wyim)llez<>ny sobie eel ••. ". 

„.„Czas, w którym kardynał 
Wyszyński pneb.vwat w fzola
c.ii e;tanowil okr.es na.i;><>myśl
nleJmeg"<> 1°'0'7;\voju .. PAX". W 
1953 r. funkcjonariusze kra
JrowskieP,"o UB za.mkn~li reda
kcję .• T.ygodnika P<Y\vszechn,~
go" za odmowę nan~·n.iia ho!
cfo·wniczet;"o nekr<l'l<>gu po 
śmierci stalina w kilka. 
dni potem ci sami funkej<>na
riusze wpl'O'\vamili do owej 
reda.kcjł wysłanników PAX i 
proZekarzali im ją.. Ten beztlll"ZY 
klaodny akt za.ga.rnięcla nie-za.
leż.neiro czas<l'pisma wra.z z ma. 
ją.Udem new<>wym i na.zwą, 
w d<'Od'Ze JHJ>UcyjnegQ gwaftu, 
stanowi ja<9lcra.wy d-0w6d w1S!)')l 
działania P'ia.seckJego -ze stali
nowskim Bezpdeczeństwem w Sądzimy, że w sp_rawie zm:ian 

w trehnioe zaopatrywrunia 
przemysłu bav;-e!nianQgo w p:J>d 
stawowe 151\lI"owoe, zmian zmie T rudino jest dziś pisać <> sprawach mło- slalin°"'llka te<>r:ia. o za-0&tneniu wa.Uti kla-
rzających do ulatiwienia radom dzieży. Po plerw.sze dlatego, źe w za- A k ł d k sowe,i w miarę budownictwa SIJ"lljalizmu. 
:-obotn'ozym pracy w now~h sad-zie problemy jej nie schodzą nie- rty U yS USyiny Wa!ka. z faktycznie istniejącym, a. częściej 
wan.inkach. wiele do powiedze mal -ze S7JP>3.M pdsm, a. z drugiej strony ca.- urojonym wTOgiem wewnętl"Ziltym, wypeł-
nia ma łódzki Tex!iJ.;mpart. la d-O>tychc.7•~.S-Owa dyskusja jak do tej po- ~ b I niala. powa.źną c-zęść chiałaln<>ści zwią-zku. 
I to nie"'...ależ111e od wysuwa- ry niewielkie pirzyni-O<Sla rezultaty. Wśród zy pro em Gdy tego zabrakło, sta.ło się to, co obser-
nych tu i ówdzie propozycji wielu spra.w, które w jej trakcie 'LOSi.alY wujMny w ł41nie ZMP od dlui.szegQ cza-
zalóg, by zao.patr2eniem w su- porumone na. c-zol<> wybija się problem su. G-0rącz.kowe poszukiwanie programu 
rowoe wł6kierunic:7e zajęły się oblicza organizacji ml-0d-zieźowcj i jej jed- działania, którego projekty silą rzeczy oo-
bezpOśrednio fabryki i gidyń- n<>ści. Wydaje się jedn.aJc, że w większo.- s a m w sob,· e ra.z bardziej rezygnują z treści p()1i>tycz-
&kie „Po.Icargo" - z pom'.nię- ści rmwa.;,ań n.a. ten właśnie temat po- nyt.'h i na.wotywa.nie d<>„. jedności, jak to 
c:.em Textifanpo::tu. Uważamy, pełniano jeden zasadnimy błąd. Tra.kto- c.zyni <lstatirla -O'dezwa ZG ZMP. A prze-
Że klucz do rozwiązania pro- wan<> młodzieź ja.ko problem sa.m w sobie, cież jes7cze nikomu nfo udało się dobr<>-
hlemu SJ!>ra\.,,mego zaopatrz.ania wyoboowują.c ją niejako z calo-ści spole- wolnie i;amym nawoływaniem utrzymaf 
przemys.łu bawelnianego w dal C'Zeństwa i każ:i,c jej rozwiązywać wtasne joono-ści j.akiejś orga.niza.cJi, jeśli wysu-
szym ciągu znajduje się w i!Il- spirawy nimaleźnie i obok a.ktualnie ist- bud<>'Wllietwa socjalizmu różnią się od wane przm n.;ą założenia. programowe nie 
stytucji z ul. 22 Li.peia w Lodrz.i, niejącej sytuacji w catym społeczeństwie. niej w przyjmow:miu ws-zel.kich ltonse- przycląga)y dosfoteeznie mas czlonkow-
to 2111aczy w Textilimporcie. Jedność ruchu rob1>tniozego był.a. zaWl!lze kwcncji, "l''YDikających z marksi.7lm:u i oce- skich. Istiniejący i coraiz ba.roziej w:ima-
Tymc:z.asem - z rw...dz:elnika n.a.tura.lnym dążeniem rewolucyjnego pro- nie niekt6rych zjawisk. U-z.najemy \llo'S!ey'S- gający się 09tatnfo ferment w Zl\fP jcst 
zaor -OSZ.eń na sobotn:ą nara&: letariatu. Zjedn-0ezenie tego ruchu w na- cy ten fa.kty=nie istniejący sta.n r.reczy rno-im zdaniem nie chwilową tSłalY->śc!ą, 
u „Marchlewskiego" widać, .!'zym kraju powstałe w wyniku Jl-O}ączenia. i ttiP u;dzimy pow~dów, s-zczególnie teraz, ale dowode~n Jeir<> b.a.nkructwa ja.k1> orga.
że tej l·nstytucj1 na naradę wca dwóch p:i.rtii rob<>tniezych było na pewno by wpływać na jego zmiany. nizacji ideolog!cznej i po.Iitymme,i. Wszcl
le nie 'ZaPMIS'Zono„. poważ;rym osiągn!ęciem, ch-0ć nie nastą- Jak wobec teg-o co wyżej powiedziano kie próby klajstrowania tego stanu rze-

Drug;m p:•ważn.ym proble- pil<> <>'n<> w ówczcsnvch warunka.ch jak<> wygląd-a 151J1ra.wa mł-0dziciy? P-OW'.iedrzmy f1LY mogą c<> najwyżej odwlec, al:i nie 
mem narady będz'e SIJTawa wynik calko'\vicie zbieżnych pogfa,dów na S·t:>bie, że mł-Ood:zież to integralna. część spo- uratować jeg<> istnienia. Nie wyda.je sie, 
ll'~lału zysków przedslębior- toorie i praktykę rewolucyjną. SZCZ<'gól- levL-eństwa, przy C"ZYJil r<>'Zllmiemy, że po- aby islnial.v dos!ntee"1lllie przekonyw2.jące 
stwa. Jes.t to jed;na z CU>!<>- nie '.!lllamie.n.ną rolę speł.ni::i.ty w latach na.- jecie to obejmuje Iudrz:i gdzieś międr.iy Pt7iYCzYllY do 1Y.>dtrzym2'nia na. silę ist;nie
wych is.praw nu'."'tujących samo stępnych dwa str<>rutlotwa poliiyCoZUe: lu- 17 a 2:> rokiem życia. Niczym nie ró:imią nJa. ZMP w j<lg'<> obec.nej strukturze. 
rządy i rady robotnic:z.2, El)ra- d·IY\VC i denwkratyczue. Na tym pol&gała siq oni -Od reszty s·]J1J'leezeńmva poea. więk-
~anic władzy w fabryce po m. in. różnica. w nas:-:ej strukturze w- szą rad'lścią życia, nJe zmą.c<mą jes7.('.>re Jeżeli możemy mówić o . m-O'iJiwości 
W"lązane jest bc>wiem śc'.31'2 z litycznej w stosunku do Zwią"Zlku Ra- znac:mic,rszymi troska.ml i co chyba. waż- istnienia w ttaMych warun'k.ach mlod'Ziic
d!.ialaniem bodźców materiał- d~ieC'ldego, choć w ~yce stronnictwa nie,ime, temp2ramC'lliem i żądzą po(l)Jlan:ia żowych <>l'g-a.nl7a.eji idC1>l<>giC'Zil<>-P.frlitycz
ny{:'h, Wydaj~ się, że pt.m.lct.zim te nic odgrywały ani nie mogły odgrywać świala. PO'La tym jak cale sp<>łee.zeństwo, nych, to chyba. tyl.lco jaik,o ml<>dzieżowycb 
wyjś;:!,a do dyskusji na ten te- J>Qważniejszej roli. młoo·tic:l ta różnić Ilię może w kwestiach odpc;wie:in·~ków aktualnie istniejącej par-
mat będą w.nioski zgł('l\<:.zioITT.e Wrarz z upadkiem stalinowskiej k&ncep- idocwych, a.probując w zasadzie bud•ow- lii i stT>onn.!ctw p{)!ily~nycb. Zasięg d'l.ia.-
n:eda\Vno przez komisję C«"ga- eji socjalizmu Zjednoczone StTI><nnictw<> nictwo ~o·ejaliri;inu w Poface. lania. 1J•ch organizacji byłby w praktyce 

programowym łamMtlu 1Jl'3IWO 
nądności" •.. 

Tak kończy się artykuł 
Leopolda Tyrmanda. 

Wcz.orajszv „Express W'ie
czorny" zarrues:zc:zoa publika
cję &:!munda Moszyńskiego 
p t. „Przemiainy i procesy w 
środov..'isikacll katolickich". 
M. in. autor ililformuje, że 
„niedawno 1><>wstnł i r<>Z])(>
co:ął działalność OgólMJl'l>l~ld 
Klub Postępo'Wej Inteliogenl';Jł 
Katolick:iej grupują.cy m. in. 
środowiisk<D sp{)d 'Znaku daw
neg-o kra.kowskiego „Tygodni• 
ka Powsze1lhneg<>". Ale i w 
samym PAX rozp=i:* sic 
1>0'\\·ame fermenty, które zna
la-zlv swój S'M'zyi<>wy wyra.z w 
grrmi.alnym ust?,,picniu z pre
zydium tej orga.nlzacji takicll 
<'7A>łowyclt d-dałnczy ja.k posło 
wie Fr.:inkO<\vskl, Horodvńsld, 
i Luhi'<"ńska ora.z publicyści 
W. Kętrzyński I A. Mkeowsld. 
Wymienieni działacre nie ze
rwali wprawod-:!ie '\\>"SZelkich 
więzów z PAX i są nada.I je
go czlonlcamJ, odl?rywllJą Jed
na.k rolę <>P<J>ZYcjl 'J)rLeciwko 
p. J>!Me<"~emu ora.z jego 2iWO 
lennikom . 

W świetle tych publiikacjl 
jasno rysuje się postać Pia
seckiego oraz linia jego po
stępowania. Jas.'1e też jest 
podłoże z jakiego wypłynę
ła uchwalona w .Jaworznie 
rezolucja. 

Pi.aseoki to czloW'ieik epok 
przeszłych, człowiek który 
mimo prowadzonej do osta
tniej chwili ekwilibrystyki, 
wypadł ootateeznie prea na
wias żyd.a społeczinego i po
litycznego. Skomr;>romitowa
ny w ocz<>ch całego ,-ipołe
czeństwa spotyka się więc ze 
stanowczym odpoN?-m. 

Wieczór pytań 
i odpowiedzi 
w Klubie MPiK 

W sobotę, 24 1ist.Qpada o go
dzinie 1!l od~ie sję w Klu
b:e MPiK kolej!I1y Wieczór 
Pytań i Odipowi€dzi z dziedz1 -
ny: ekonomii politycznei. go
spoda.rczej, finansowej i prze
mysłowej. 

Odipowiedrzi udz;eJać będą: 
mgr Mrrctn Bielski, mgr Lu
dwik Darmaoh, mgir Jó:z.ef 
Szczepatn>iak ocaz Eugein:iu•SZ 
Sapkowski przewodniczący 
WKPG. 

Klub MPiK oraz TWP pro
szą o wcześnie.isze składanie 
pytań do skrzynki znajdującej 
się w Khitbie MPiK Piotrk0-
wska 86. Wstęp wolny. 

T radycie 

Rembrandtowskm 
w graf 1ce polskiej 

Od dnia 22 listO!J)ada do 
końca grud.ni·a odlbywać się 
będzie w Muzeum Sztuki w 
Łodtzi zorga.niizqwa.na w 350-
letnćą rocznicę urcd!zilil. wiel-

i 
klego malarz.a i grafika Rem
brandta van Rijn (1606-1660) 
wystawa pt. „Tradycja Rem
brandtowska w grafice pol
skiej". Zleży się na nią około 
150 eksponatów zarówno z Mu 
zeum Łódz'kiego ja.k i v.-y<pQży 
cwoych ze zb'.orów Polskiej 
Akademii Nau.1<: z Oswliineum, 
Muzeum Na.rodowego w Po
znan:IU, Biblioteki Narodowej 
i B:Jblioteki Uniwersyteokiej 
w Wa~wie. 

n.za<;Yiną samorządu w fab::y- Ludc,we i Stronnictwo Dem<>kratyC'Złle 00_ Czy " takich wanin'kach m1rima. więc zbliżony do ~a.sięgu <hfala.nia patrMiują
~- '"'~Unickiego" w Lodlzi. Jak zyskują swe znaczenie p>t>lilyczne zgo:łnie zal-07.-·ć m():i'!iwość istnie-nia jed'llej orga- cych im p.a,rtJI I sLronni<'iw. Anali..ia sy-
JUZ P!Saliśmy proponuje ona ,_.., d .1 nizacj[ mlooozieżowe .i. Jednej i to maso- ln?.cji po-lilyc2l!uj w n~zym kr::ju wska- TYMIENlECKI KAZIMlERZ. Pt-
.5twor'- ·e fun' d""?U z-'·'a·"o- z fa.kiyC"Zlllie istniejącym U1ua Cłil s1 w "''•Je 7rr•s~ta na d<J.s-c· silne tendon('.;n d>O s ma w·• brane. W-wa 1956, ~"- .....,.., """" " k j w · ... ~„iem gdy wej QI"ga.ni<Zacji ideol<>g:iCT.nej na pewno „. ~ „ ·~ " P" N 25 X 18 488 • nlb y•cgo do ł naszym ra u. momencie ""~ ' · organi?<J·w:tnia się mlodz.ie'zy. wiejskiej na n· • cm • 5 • • '" ·• '. skład !X><'lz'.alu wśrói za·<>- Etosunki między miastem a wsią m'.lmY nie. Mo.że w ta.k<~n razie jednej c·rgani-zacji . . tabl. 1 .P!. zl 55. 
gi, h ll.Ją~o się z naerc~ou- za.miar -0przeć pr.zooe wszystkim n:i. zdr<>- po!ttycznej, której zasady opierałyby się na 'l>"ZÓr dawnej \VJ~l, a. pewną alrlvwnl>ŚĆ Wybór J>rac wybltneqo medie-
j~cY~~l~-:mtów: IO proc. zy- wych ekon·t>mfoznych zasadach, sojusz r<>- pop~era.n.iu głównej linii p.artii w reali7acji zaob~e.rWil'l\"ać można również wśród ml<>- wisty polskiego K. Tymlenleckle-
s'.<tl o-,,.anego i 60 proc.. zy bi>~niczo-chtoi:ski zaczyna nam się ryso- U5łrojn socja.lislycznego? Wiemy je·ck1.ak, dzieży inteHgl"i1ckiej wywod:?.."\Cej się z go, poprzedzony przedmow11 auto-
~ wać nie jak.o m-0>nolii ideolo0giczny, ale ja- 7.c nie ma organi7~'1.cji bez k0tnkrelncgo warstw poś„edni'C'h, k!óra. dąży d·t:> oparcia ra, w której omawia drogq swo-

kł 
ko współdziałanie p0>lityczne dwóch róż- programu. Jaildż program rno·g?aby mJ.eć się <> SD. Trzeba tu też powiedzieć <> po- jej dotychczasowej twórczości na. 

Wy d 
· h . . n" taka orga.niza.cja, jeśli -z:i.~Q7.ym~·. że nie ważnym nurcie młeodvclt k-O'llluni,~lów, któ- ukow'ej. Książka jest przeglądem a nyc , na;is1lniejsrzych wa.r.stw sp,.,.em- t b rycli ,,~p·o'ln<>ta 1·d~~J~gi~ ..... a. J·-t ""'7V, • ..i_ nafclekawszycb l najbudziej dla 

h W • '-'-h k h St · t ma <> yć związek zawo0>do~vy m?•ood7lie- "~ w~ v ~·" ~ ~~„ ,„ T · · kl nyc • .a"""' warun ac roma.lc wo . . śde naJ"J"aśn.iej s~c-. „owa.n.a. Czy ma~v vm1eniec ego charakterystycz· 

I R "k• Ludc-we jako reprerLentant p<>'\va.tnej cze:- zy, a.m ru~h pomocy przy ·wykopkach Je- J"a'''eś """'~oby "Z .... a....,.-b·'1.·e~z·e-. 'a tym ton„;::'- nych prac, pochodzących ze 

P O aJ la • ;; · chJ~n:si""a m,.,; od • · I · • ...._ siencych? Wpada również, pTZyna.ju-n'll.iej ~ '7 ""'° · .-- ·•• c .... ~„ wszystkich okresów fego nauko-f • 'ló::WJC•a · m ~„ ~ „,~6e egrac niema ą 1 „- cJ··om? Ró~n'·re "'?"O"'"''amowc ty~h ..-,up. ta.k 5. zytywną rolę w naszym życiu politycz- tooretycznie, możliwośe p-O'trzeby czynnej .,.. „. ~. "" wef dz!ałatnośd. Zawarte w tomie 
Wydział :t"ropagandv Kł PZPR nym. Pny tej i>ka.zji nie wolno zapominać obrony ustro•ju, gdyż i tak lep.!ej to po- j•.k to WJ'l'.ika choobv 'Z deklM"acji Mro- prace dotyczą zagadnień qospodar 

lll>dafe do wiadomośc; 'Wszystkim za- 0 renes3l'!Sie Stronnidwa. Demoltra.łyCP-:- trafi um.vnić c:i.ly aparat p'l.ństwowv, be- d:vch Demokratów na UL nie Eą wcale czycb i spolecmych społeczeństwa 
! ntere5owa~~m·1le w dniu· 26. XI. :.:C'gc.>. 7.T'Z·eszaj:i,ceg<> w zas:vJzi.e warstwY dący ramiC'.lliem władzy Judo"rej. Na,jlep- wielkie, tym niemniej one istnieją. W feudalnego w Polsce. Przewatają 
br., o go Szkole' ~ Mlędzywoje- l>C'średnie, W)'-znająceiro podobnie jak po- S'lym p.-zyk!a.dem nierealności istnierua ka.żidym ra'llie nie d>ll'plUS:!lczają się one ta- ~~~~e 0nach::::1~e:;:wv4!ial1~~Y 11i6d"?klelkl 65 odbęd ~rtyfneJ, Al. JM'Zt'dnie, linię 'Jl·t:>lityc"Zlllą Polskiej Zjed- takiej organizacji jest właśnie Z.."11'. Jdch łamańców, ja.k to ~tać m()>};na. staniu dostępnych tródeł hlslo-
l<ołclu5' f)de~lcza naz ~ się wyk lad noc:ronej Partii Robotniczej. Oba. więc Związek ten, povvołany do źycia Ja.ko w -0sta.tnich za.łozeniMih Zarządu z.ó.dlz:kie- rycznych. An lor neroko sto-
~[~!;v R~adwYfkf hUy r~':~~~ej'Pr~ I stronnictwa. wyzna.ją.c tę sa.mą limę wykwit stalinowskiej zasad.y jedności za. go 21i'fP w punkcie 5• su ie metodę porównawcz4. 
Polsce 1 drO!J c r~wl;ua.nta". polityczną co parlfa i stoJ!łC na. gruncie wszelką cenę, żył tak długo póki istn1ała (Dalszy ciąg na str. 4) Wuystkle syntezy są głęboko 
Wst~n wolAY• ..................... ..,..,.., ...... ..,..,..,„„„..,..,..,..,,.. ... ..,.., ... ...,.__,„„„ ...... ,....,..,.., ... ..,.., ...... .., ...... ..,..,.., ...... ..,~~~~~~~p~r~z~e~m~~~ś~lan~e~1~o~p~ar~te,~~o~sz~er~oką~:_l ...,,. różnorodną l:aze tródłową. 
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Na łódzkich ekranach 

,,Ostatni most'' 

z ostatni ei sesii DRN Sródmieście 

okropności woj.ny wystawio
ny na ciężką próbę chrakte
ru, zdiaje ją pomyślnie, chce 
nie bez oporów. Potrafi 
wznieść się ponad zaszczepio 
ne mu nauki i uprzedzenfa 
i w decydującym momencie 
okazać się przede wszystk:rr. 

Milicja lepiej, ale radni .. 
Jak wynik.a z informacji, w 

cz.łowiek iem. 
Jest n'm lekarz Helga Reó.n 

beck, Niemka. Rzucona lo
sami wojny do Jugosław;1, 
gdzie toczy się walka :ia 

śmierć i życie pomiędzy P3r 
tyzantami a hitlerowskim o
kupantem, pracuje tu w n!e
mieckim .sz.pi:talu wojsko
wym. Stąd też zostaje por
wana przez jugosłowiańskioh 
partyzantów, potrzebujących 
pomocy lekarskiej dla swy-.:h 
rannych. Odtąd Helga Rein
beck towarzyszy im - przy 
murowo - j.ako lekarz w 
dalszych pochodach l wal
kach przeciwko swym wła

poważnJlm stopniu wzrosła 
aktywność funkcjOl!lariuszy 
MO w wykrywaniu prz>e
stęp.stw kryminalnych. Dziel
nioowa Komenda MO Lódź
Sródmieście m~e po.s.?JC:Zycić 
się pcyważ;nymi o.sią~iam.i. 

,,Podczas, gdy w I półroczu 
ub. roku na 795 przestępstw 
krymiln.a]nyeb wykryto 3:19 
(30 proc.), to w tym samym o
kresie br. na. 617 pnestępstw 
ujawniono 335 (5'7,5 proc.). 
Przestępstwa poważne (zabój
stwa) wykrywane ~ w 100 
proc., t7ill. nie było wypadku, 
a.by morderca Jtle został za
trzyma.ny. 

Swego CUl811 - gdzieś na. początku br'. - jedna. z slll!Qi 
DRN l'..ódź-Sródmieście była. poświęcona. ocenie działal
r.ośd Dztelnicowej Komendy Milicji Obywatelskiej Lódź
Sródmieścle. Pod.jęto wiedy wiele słusm,,vch uchwał ma
jących na. celu tJSP!"&"-VDienie pruy funkcjonariuszy MO, 
a eo za. tym idizie .,;apewnienia. mieszk1ńoom śródmieścia 

ja.k największego bezpieczeństwa. Po pól r-0-lrn znów spra
wa. milicji z.nalaizla się w cent.rum za.in.\eccsowan.ia rad
nych DRN-.Sród:mii!Ście. Skonfrontowano podjęte uchwa
ł.v z życiem. V s-es;a. DRN-Sród:rn.ieście J>OSla.wil.a. 6\0<bie 
m. m. za cel wnikliwą a.na.lizę pracy l\fO. 

sto SPJ":[edają krad'z;io&ne rz:>
cxr. Ale tych ki1il slUS?.nych 
uwa~ to jest st.a.DMvcw za mało. 
Tym bardziej, że przeważająca 
·wi~ radnych nie zabie
rała. ;-łosu na sesji (i ~ tylk-o 
na tej ses.il) a ei, którzy brali 
OO-tial W dyskusji 'Znani są 'l:C 

swej dobrej i aktywnej t>ł'8.C:<"· 
I o tym też na sesji byla mo
wa. 

Chodzi o to że wciąż jesz
cre jas.t za malo radnye;h. ldó 
r-z3 wykazują aktywny udziat 
w µracy różnye;h komisji, zab'e 
rają g!-OS na .wsjach rad. Naj
leps.zym tego dowodem było 
odwołan;e z komisji kilku rad 
nych, nie p:-rejawiający-c-h ża
dnego zainteresowania dz.ia
lalno.ścią komisji, do których 
należeli. Slu.s=y wydaje się 
wnicsd.< radnego dr B~oor_galn, 
który J>:"O'PO'OUje, aby zakłady 
pracy były powia,damia.ne 

przez DRN o tych radnydl, 
którzy rrie :zdają egzaminu, a 
tym samym zawiedli zal,lfanie 
wybOl"ciw. 

„O•lalnl most", fllm pro
dukcji m1slriacko-juqosł<>
wlańsklej. Scenariusz Helmu 
ta Kaulnera l Norberta Kun 
ze, reiyserla Helmuta Kaut
nera r Gustawa Gavrin~. 
Produkcja „Cosmopol Film" 
1954 r. 

FHm ten moż.n.a by na2lwać 
opowieścią o prawdziwym 
człowieku - który w obliczu 

PORÓWNANIA 
Są w naszym mieście dwie 

popularne studenckie stalów
ki. Jedna to „Gęsie pióro" 
przy ut. Piotrkowskiej 48, dru 
ga zaś znajduje się przy u!. 
Jaracza róg Ki!iiiskiego. Ale 
podczas gdy w pierwszej sto
łówce studenci otrzym1ijq na 
śniadania wodnistą i niesmacz 
ną kawę z mlekiem, zaś por
cja masła jest dość skąpa, to 
w drugiej kawa jest bez po
róu:n11nia lepsza i masla te? 
więcej. Dobrze by więc by
lo, aby ki~rownictwo stolów;ci 
„Gę~ie pióro" skcmtaktowalo 
się ze stołówką przy ut. Jara
cza i zbadało „tajemnicę" prz-y 
rządzanych. tam posiłków. 

Wg. koresp. J. S - Kr. 

NIESFORNY KIEROWCA 

Od dwóch lat mieszkańcy 
ul. Więckowskiego 24 i okoticz 
nych domów narażeni są na 
niezbyt przyjemne sąsiedztwo. I 
Mniej więcej trzy razy dzien
nie przy tejże ulicy zatrzymu
je się traktor oznaczony nu
merem B 25683. Kierowca 
wstępuje na godzinkę a cza
sem i dłużej do domu, nie wy 
łączajqc w tym czasie motor•i. 
Traktor huczy, mieszkańcy si~ 
denerwują, a Zjednoczen;e 
Budownictwa Miejskiego, Wy 
dziai Transpo'Ttu - którego 
pracownikiem jest ów niesfor 
ny szofer - pozostaje obojęt
ne wobec niezdyscyplinowane 
go pracownika. (st) 

GNIAZDO CHULIGANÓW 

Gdy rtęć barometru gwal
townie opada, na ogrzewa
nych klatkach schodowych 
zabnieżdża się chuliganeria., 
która do późnych godziri 
nocnych zakłóca spokój 
wszystkim lokatorom tych, 
domów. Takie wybryki mło
dzieży obojga płci mają miej 
sce m. in. na. ośmiu klatkach 
schodowych. bloku przy ul. 
Ha.rnama 41. 
Prośby mieszkańców 'l!ie 

ednosz11 żadnego skutku. Wo 
bee tego należy je poprzeć 
palka.mi milicji. 

Wg koresp. J. S. (st) 

OBSKURNA POCZEKALNIA 

snym rodakom ... 
Scenarzyści nie uprości!; 

sobie zadania. Helga, pomi
mo że jest świ<:Jkiem wielu 
okruciei1stw, po~lnianych 
przez hitlerowców w obcym 

.Jeśli cbod7J o illlle )lll'7.e'Wi
nienia (krad'T.ie-6e mienia spole 
C'l.nego, kradz.ieie kieszonko
we) to i tu organa 11-10 D:ziel
nicy Sródmieście wykazały wie 
Je fnicJab•wy w ich ujawnia.niu. 
Zatrzynt2,no 4 ?JOCga.ni"Z.oWane 
bandy mł-Oodooia.nych pt"Zestęp
ców zajmujących się kradzie
żamj kieszonkowymi. 

Notuje S:ę pas:tęp w zwal
czaniu c-huligaństwa na tere
nie śród.m:ieścia. Od godz:iiny 15 

kraju i w:e o słuszności wal APEL 
ki., którą toczą partyzanci. 
bynajmniej nie skłania s;ę 
na ich stronę. Obowiązh."i 1.. 
karza pełni poprawnie, ale 
gdy nadarza się okazja, pró
buje ucieczki i ułatwia :ą 

Łódzkiej Komendy 
Straży Pożarnej 

wziętemu do niewoli hitle- Ze wZl{lędu na n.ade.iścte 
rowskiemu oficerowi. W jej chłodów i konieczność inten
świ.adomości toczy się walka. sywnego ogrzewania pomlesz
„Czy nie popełniam zdrady, <'7.eń mie-o:?Jkalnych i biuro
lec.ząc partyzantów, z który- wyoh W'1lr<>Sła moźliwość ora,z 
mi walczą moi rodacy"? - niebezpieczeństwo pożarów o<l 
Zawiłe są dirogi, którymi pieców, kuchenek, grzejników 
Helg.a Reinbeck dochodzi. d.o i>t;p. 

oo 22 w miejscach ~lnie 
odwiedzanycll pnez chuliga
n.ów (bary, restauraoje, parki, 
pasaże) wzmocniono patrole 
funkcjonari.u...<rLy milicji. Jed
nak preoe MO utrudnia tu w 
powai;nym st<JiPiliU m.. in- nie 
prze._<-trzeganie przez sklepy za_ 
rządzeń ograniczających sprze
daż alkoholu w dni wypłat, 
nierealiwwanie uchwały o 

Z kroniki sądowe i 
LEPSZY ARESZT NIŻ PRACA 

POPRAWCZA 

z takiego założerna wycho
dzi Anna staniucha, która po 
wypiciu kilku „głębszych" za
klóc<lla nocą spokój publicz
ny, awanturując się przy Pla
cu Niepodległości. Zatrzyma
na przez funkcjonairirusza MO 
odmówiła wylegitymowania 
się. 

Koieg!um przy Preziydl'um 
Dzieln. Rady Narodowej Łódź 
- Bałuty skawlo Annę Sta
ni>Uchę n.a <iwa miesiące pra
cy poprawczej. A. Staniucha 
kairy nie OO\była wobec cze
go sąd skazał ją na dwa ty
godnie aa-esztu. 

prawdy i cięż.kie są dla niej Komenda Łód0k.iej Straży ZŁODZIEJ KIESZONKOWY 
konsekwencje tej prawdy. Pożarnej aipeluje do spole--

Młod.a (urodzona w Szwaj- c::reństwa. by roztoczono opie- Hencyk Andrzejczak zami<e-
cairii) aktorka Maria Schell k~ nad. dziećmi. ł?Y !1ie zost.a- szk.ały w Łod2li przy ul. Bru
jest znakmnitq artystką. w wiano ich bez op1e~1 w domu skiej 3 szulrnł łatwego zalI'Ob
roli Helgi Reinbeck miała przl'.' ~Jonych piecach, ku- ku. W sierpniu br. wsipól0nie z 
o.na piękne, lecz niezmiernie r.hmach 1 ~ano~aoh. . dwoma nie-z.n.a.nymi kompana
tru<lne zadania. Maria Schell P~1n:a się ~sóówniez o mi obezwładnił przechodnia-

pw..eso• /~aniu nr?APJ w prze Stanisława Wojtas:r..czyka, któ-
panuje nad widzem. Bez za- At'wnn·;~rowy. eh "';._:: wykony- 1 t eż • ·e ·zym szeze- ~ .... -~ ,.,.1.y remu zabrał zegarek, portfe 
s ~~ en. Wl r .. Y w waniu VV'S7..elkich prac zwi.ą- z dokumentami i 500 zł. 
rosc każdego Jel c~ynu, ~- zanyc.h z ogrzewanriem. Należy Młody, bo liczący zaledwie 
chu, gestu. I <;hoć. i:ine ro.e rówruie-.1: ;r..aohowac najdalej 121 lat, zlod'Łiej kiesw:nkowy 
obsadzone są rown1ez bardzo idące ostrożności przy in.~ta- odpowied.zial za swój czyn 
dobrze, bledną przy jej !owaniu piecyków, kanonek. przed sądem, który skazał go 
k.un57.Cie aktorskim. Z taką koksownilków, grzejrnitków w na 2 lata i 6 miesięcy więzie
aktorką, świetny reżyser El- budynkach mieszkia];nych, na nia z utratą l(>raw publicznych 
mu mi.ał ułatwione zadanie.,budawacll, w magazyn.ach, za- i obywatelskich :na ok.res 3 

(slb.) kła.dach pracy ibp. OO lat. (st) 

Z narady lekarzy Łodzi i województwa 

Izby lekarskie będą restytuowane 
Odbyta w ubiegłym tygo

dniu narada lekarzy Łodzi i 
województwa wrig.anizowana 
przez Zarząd Okręgowy 
Związiku Pracowników Służ 
by Zdrowia, toczyła się wo
kół dwóch zasadniczych 
spraw: powołania Rady Leka 
rzy przy Zarządzie Okręgo
wym Związ;ku oraz rozpa-

ldttlu 
PIĄTEK, 23 LISTOPADA 

15.10 Spraiwoz<la.n;e z Igrzysk 
Olimpijskich. 15.M Dla dzieci -
odc. 11 pow. „Na samotnym ato
lu". 16.25 {L) Audycja dla mło
dzieży. 16.30 (L) Muzyk.a rozryw 
kowa. 16.45 Magazy;n teoh.rn.iC2llly. 
17.00 Sp.rawoodan'e z Igrzysk 
Olim.pijskioh. 17.30 Muzyka. 
17.50 (L) Słuchamy lód.7,kich ro
li.stów - Helena Przylęc-ka -
sopran, Edward Przylęctki -
akompatnfament. 18.10 (L) Audy
cja aktualna. lfl.30 Muu.yika i 
aktua.lnoś6. 18.55 „Nieznane 
pieśni" Eu.genloo.za Pa.nkiiewicza. 
19.40 Satyrycy przed mikrofo
nem. 20.23 Kroinika sport.owa. 
20.35 „Ktam.s.twa polity<:lZl!1e" -

trzenia celowości reaktywo
wania lziby Lekarskiej . 

Dyskusja, chociaż czasem 
nie była utrzymana w for
mie parlamentarnej (trudno 
było zrozumieć dwóch mów
ców jednocześnie), wykazała 
żywe zainteresowanie leka
rzy sprawami naprawy życia 
związkowego oraz podniesie 
nia n.a wyi.szy poziom stylu 
pracy służby .zdrowia. 

Podczas narady zarysowały się 
dwio tendencje: prof. dr Jaku· 
bowskl uważa, że oderwanie się 
lek<lr1y od zwlą1ku zawodowe
ąo, od pozostalego personelu słut 
by zdrowia, byłoby 7upelnie nie
słuszne, ądyt obniżyłoby to osią
gnięcia Ćałel slutby 1drowla. Dla 
te110 uważa, że słuszne jest rea!c
tywowanio Izby Lekarskiej, ale 
lakłAI pozostanie w Związku Za
wooowvm. Natomiast dr Torbecz
ko l dr Banasz byli zdania, te 
reaktywowanie l:iby Lekarskie! 
nie jest potn:ebne. Zawód leka
rza nie jest dzisiaj wolnym za
wodem, a zatem nie ma potrze
by odseparowywać się od zwląz· 
ku zawodOWl!ifO. 

która m. in. zawiera nastę
pujące postanowieni.a: 

„Stwierdzamy konleczno§ć po
wolanla grupy przedstawicieli le
karzy medycyny I stomatologi!, 
któret zadaniem będzie wspól
działanie z Zarządem Okręg11 
ZZPSZ w reallzacjl potneb zawo 
dowych l bytowych lekarzy. Gru 
pa ta stanowić będzie radę leka
rzy przy Zarządzle Okręgu t o
bok funkcji postulującej musi 
mieć prawo czynnego udzlaln w 
pracach związkowych. Stwier
dzamy konieczność restytuowania 
Izb lekarskich, obejmujących le· 
karzy medycyny i stomatologil, 
których funkcje nie będą kolido
wały z działalnością związku za
wodowego, a których 1adanl<>m 
będ7Je: a) knewlenle l strzeżenie 
deontologU lekarskiej wśród 
członkólf, bi prowadzenie sąclów 
dyscyplinarnych, c) reprezent~
wanie zawodu lekarskiego wobec 
wladz 1 spoleczeństwa, d) ścisła 
współpraca ze Zw. Zaw. Prac, 
Sluiby Zdrowia w sprawach za. 
wodowych, bytowych t kultural
nych, e) łiclsła współpraca z or
gan.lzacjaml naukowymi lekarski
m\, ł) współpraca fachowo-opi
niodawcza przy wydawaniu pra
wa pra·ktyki dla lekan:y, pn:epro 
wadzanlu specjalizacji, konkur
sach na stanowiska jłyrektorów 
I ordynatorów szpltall, 9) prowa
dzenie kas pogrzebowych i samo 
pomocowych. 

Restytuowane iziby lekar
skie obejmą akta i ma.jątek 
po b. izbach lekarskich. 

Zabite od dwóch lat deska- słuohow:iisko. 22.05 Pi<lt'enki ra
mi okno, wybite szyby w dziecltie. 22.30 WiązaJrJka mel<>-

. dii z operetki „Swzęśliwa po
drzwiach - nie sprawiai!z m1 dróż''. 22.40 Wiec::zroma audy
łego wrażenia. Ale cóż, kiedy cja kamerałina. utwory kom.po
jest zimno, a w dodatku pada zytorów NRD. 23.07 Muzyka ta
deszcz, trzeba szukać schro- :1eczna. 

Prof. Bardach i d•r Hors.ki 
są zdania, że związek zawo
dowy jest potrzebny nieza
l~ie l'JUpelnie od Izby Le
kars.k'ej. Należy wzmocnić 
aktywność związku zawodo
wego w zakresie załatwian:a 
spraw bytowych, warunków 
pracy i płacy oraz zagadrnień 
kulturalnych, aJe jednocześ
nie nie można wymagać od 
7lWią'llkU zawodowego, żeby 
zabierał głos w sprawach za
wodowyc-h lekarskich. Zwią
zek nie jest w t~h sprawach 
kompetentny i stąd wyniika 
potrzeba Teaktywowania Izby 
Lekar5'kiej. 

W zakończeniu rezolucji 
uczestnicy narady wzywają 
wszystkich lekarzy medycy
ny i stoma·tologii do wzmo
żenia aktywności w pracy 
społecznej. 

nienia w takiej poczekalni ja-
kB jest. A taką niestety za- !'ELEWIZ.JA 
niedbaną i zapomnianą przez pil\tek, 23 listopada. 
MPK jest poczekalnia na przy Godz. 19 J?l:>lska Kronika Fil-
stanku w Teofilowie. • mowa; a'ktuatności-lódzkie -

rep. filmowy; film prod. ra-d7.:ie-1 
Wg koresp. J. S. - Kr. ok:iej „Aleksaadel' N-awski."• 

4 DZIENNIK ŁODZJU nr 281 (311~ 

w toku wymiany poglą

dów: uchwalono ie:rolucję. 

Do Rady Lelka~skiej WY'bra 
ne zostały 23 osoby, z któ
rych utworzono trzy kom;
sje: bytową, organizacyjną i 
płacy. Przewodniczącym R'.ł 
dy został dr. M. Marzyń~ki. 

~b. 

pt"Zymusowym leo:uenlu nałogo 
wych p:jaków. 

Poza tym dotkliwie odczu
wa. się brak lwy Wytrzeźwień. 
Są bowiem W~i>adki, że a.-esz
ty nJe mfos:r:C7.ą wsizystlcicb za
trzyma.nych clrnliga nów i pija
ków. Dla lJll"ZYkładu: jeden tyl 
ko komi.są.rial I l\10 w ciiwru 
I półtocza za,trzym.al 1.800 o
sób za pijaństwo i chnli;:a.ń

stwo. 

KONIECZNA JEST 
\VSPOLPRACA 

W myśl u.chwały sesji DRN
Si.-ódm.eś.:!'ic Komenda Dziel-
nirowa MO nawiązała ~Y 
kontakt ?Je spo'.eoz.eństwem. 
W I półroczu odbyły slę 164 
zebra.nia komitetów blol)<:m
wych, w których brali udz'ał 
dziclniC'O'Wi. MO. Bezpośredni 

J. KR-SKI 

W Filharmonii 
Łódzkiej 

kontakt z mies.z:kańcami ula- Arcydzieło mllZł'ki orato
twia m'.licji wykrywanie prae- ryjnei· Pasja wg. sw. M. ateu
stę1>5tw. 

Gorzej wYgląda ta Wl!i'Półpl'a S?Ał J. S. Bacha zostanie wy-
ca z 7,ałogaml fa.bryk, g'llzie konana w Filharmonii Łód'Z
notujc się nadal kra-d2:ieże mie kiej w dniach 23, 24 i 25 li-' 
n:ia. ~Jecznego. Jedynie w st.01>'.lda br. godz. 19.30. Wy
Zalda.daeh im. Ofiar IO Wru- konawcami będą: Witold KI7.e 
sma. odbyło się spOtk.a.nie mieński - dyrygent, Stefania 
przedstawicieli mili.cj:i z zaJo- Woytowicz - sopran, Krysty
gą, po którynt w znaeznym na Szczepańska _ m. sopran, 
st~iu zmalały ~ kr~- Bohdan Paprocki - tenor, 
dzie-ly. Z łego wyniJi:a, ze A d · H. Iski ba yt współpraca jest konie<.'2na. n T7..eJ 10 -:- r Oi!l, 
Szczególnie dotyczy to Zakla- Edmund KoosmvSki b3s, 
dów im. 9 Maja.. Woj.ska Pol- Stanisław Heimberger - ba
skiego, Nie1tzieJskiego, gdzie ryton. chór państwowej Fil
drobne krad2ieże są niejako harmonii i chór dziecięcy 
na. porządku dziennym. Pa1istw. Podstawowej Szkoły 

Muzycznej. 
UWAGI SPRAWOZDAWCY 
Tyle mówi sprawozrlanie. Przygotowan1ie chórów -...; 

Przysłuchując l!Jię dyskusji Tadeusz Kałdows.ld. 
mniemałem. że wniesie ona 
wiele noweigo do oma.wianego 
7..agadnienia. Niestety pm.a nie
licznymi wyjątkami radni po
wtarzali stare prawdy na te
mat nie<:lootate<=iego wyposa

Jeszeze raz 
O· szkole 

żenia ,i;imcji, brnkl:1 uprawni-eń w :awiązku z naszym artrlru-
kol?g;ow o~ka1ą~ na I Iem pt. „Trzeba ska.oować no<'tlC 
src:nsz.y ~1ar k:a.ry itp. zmiany w Sllkole", w którym 

Natomiast .n?. temat ooemy sluis:znie uważaliśmy, że gmach 
pi:acy Korms11 P<>rządku Pu- szkoły partyjneJ przy Al. Ko
bli~ego, która. z~~ mało wy śduiszk;i powinien. być przeka7.a
k~e wł~ej l~at~? ra- ny S7Arotllni<"twu miejskiemu, po
dn.i .praw1~ me rue nu"':1i do ozuwamy się do oOOwią:z.ku wY
~1ed.ZEl!l.la. ~ przeciez włn- ja.~nien:ia peWIIl.ej nieścisłości, 
Śl!lle ~a 6eSJ1 , t_i;zeba }JY'l<> która wh"Tadla się na skU'.ek in-
5"1CZe.goł~ omowic ws.po~p:a formacji otrzymanej z Wydziału 
cę orga:now MO z Kom1sJą Ośn.viarty 
Porzadk:u PubliCZillegO, Komi- • 
sją Handlu, Wydziałem Qiwia Mówiąc bowiem o Wojewódz
ty. ki.ej S?Jkole Partyjnej okresliliś-

Ogra,nkrono ste tylko do my ilość sJ:uc-haczy tej szkoly na 
wska.za.ni.a Wyd'l:i.a:towi Ośwfa- kilkrudziesięciru. Dla ścislości PQ
ty sprawy nieprzestrzega.no& dajemy, że szlrola liczy ol,oło 
reirulamin.u szkolnego, który 200 słuchaczy,. WUML, któa-v 
mówi o mka.z:ie przebywania. prowadzi tam wykłady ma :za~ 
młodzieży l!IZ!tolnej na. ulicach j~rowanych 250 sluchacn•. a 
miast.a. po godz. 20. P<Yta. tym, Wieczorowa Szlkoła Ek<mom!cz
sl~y także wyd.a.je się wnio na liczy około 260 słuchaczy, 
sek radnych, a.by milicja. zwra Przeciętnie dzLen.ftie &lu:.-.M._ w 
eala b.aoC?AliejlS'zą, uwa.ge na han tym budynku wykJ.adów i odoy
dla.T7;Y rynlrowych, którzy czę wa zajęcia okolo 280 oo.ób. (s) 

Czy problem sam w sobie 
(Dokończenie ze str. 3) 

„ ... ZMP nłe opforaJąc się n& 
żadnym kom.promis.Je ideolo
giCf7lllym, skupia w swych sze
regach r6wnjeż młodzież wie
rzą.cą,, ale ta.kl\ młodzie-i: wie
rzącą, która ucuiwie poszu
kuje prawdy .•• ". 

Co to w ogóle znitczy? Jeśli 
nie ma zbyt wielkiego sensu 
stałe f mezegótowe analizowa
nie programów wysuwanych 
prze>Z organnacje zetem.pow
skie, to głównie dlatego, że w 
zasadzie tylko one wychodzą 
w tej chwili z ró7..nymi sfor
mutowa.niami, do których mot 
na oczywiśC'ie stale się przycze 
piać. Stawia to obiektywnie 
rzecz biorąc, ZMP w niekorzy
stnej sytuacji, ch<>ć i z tego 
mofa1a. wysnuć wnioski, do kló 
ryoh zmierza. niniejszy artykuł. 

O.~obiście widizę możliw-0ść 
.stworr.Mlfa. jednolitej organi7,a
cji młodzieżo.wej, leca: o wyraź 
nych 7.ałożeniach spoo:-Wwo
kuUuralnych i wychowaw
czych. Oparłbym ją na. LPŻ, 
przy bard7,o poważnym pir:z.e

kszla.łcenlu cha.ralct.eru, 'ZRSięgu, 
a. na.wet nazwy obecnej li~. 
Nie bez przy<'ŹY'łl.Y rCfZWiązania 
problemu młodzidy w takiej 
organi>meji dosnukali się jugi)
slowiańscy towarzysze nadając 
swemu 'ZWią7-kowi młodzieży 
ten właśnie ehartktcr. Może 
nic od rzeczy byłob,y ~Cillol 

nięcle tu harcerstwa. 7: zal<l'i~
nfa.mi przystosowanymi dla 
5ta.rszeJ młodzieży. 1\Iusi~l:tby 
ona bowiem w takim związku 
znall"źć możliwość latania. n:\ 
ISllm<>lota.eh jak i gry w piłkę, 
klub z zMtxtlcm artystyC7.llY1n 
i potańcówki w któreś z dni 
tygodnia.. 

Wydaje mi się, ie istnic.ie 
możliwość wYjśeia. mł<>d7ir7:y 
na. przedw w obu kieTunkach, 
tzn. stworze-nia organiza.cji 1''->
lityozno-idooJ.ogicznych od~ 
wiadającyeh faktycznie istnie
jącemu układowi w naszym ży 
clu 11<>lityCZ11ym oraz powoła
nia. jOOne>go szerokiego 7.Wią
zku sporlowo-kult.uralnrgo o 
charakterze wychowawcznn, 
wy})O<Sażonego we ·ws-zeJk:e 
ah'akoyj.ne dla mfodzieży f<J.r~ 
my zewnc:tnne. Sprawa.mi o
chrony pracy niech się Z'ljm:\ 
sekcje mł<Jdr.cie-.Wwo związków 
zawodowych. Uceynią to <mil 
le!}i<ej i Po to przecie-i: istnfo~ 
ją. 

W rozwał.anial'h tego Ąrty~ 
kulu, które rt"prM:entują, mól 
osobi.<ity pogląd, operGwa.ć mtJ 
isia.łem wieloma. skrótami rnv• 
ślowymi, których nies~sób 
uniknąć przy tak p-1>ważnsm 
problemie i ograniczonym mleJ 
.scu w gazecie. Dobrze by byf.O 
!M:yby na ten temat zrchefata 
wypl)w;i-ed.zieć się sama. rulo
drdet. 

Z. J. KOZI.OWI~ 



~~w~~M.~~~r~,~~.~i...„~.~~~~~.~~! P~ 
kologi.czna mieszoząca się w poradni szuka g<;>rączkowo 1ak,~h ~hI'7..e się dzieje że filkcvj-
O · odk Zd · • 1 k-0lw1ek sposobow rozladowilma . . . : '. . · 

sr, '.u . row1a p1zy _u. ni<!zWykłei ciasnoty. Doraźnie na dz1ałalnosc sw1etl!c pnJ~: 

Afiszowa 
• szmira 

Wielkie . 
zainteresowanie 
bałełem wiedeńskim 
ZE! wzrrlędu na duże zaintereso

wanie występami Wiedeńskiej Gru 
PV Baletowej pod kier. Halli2y 
Berger, PPIE organizuje w dniu 
27. listopada dodatkowe przed,lil
wlenle o !Jodz. 17.30. Wszystkie 
występy odbędą się w sali przy ut. 
Tuwima 34. 

Leczimcze.l 6 ma powa;r,ne chociażby, bo 0 ostatecznym roz kszt.aka stę w uzy;;ecznosc 
kłopoty lokalowe. Brak miej- wiązaniu może być mowa dople- mies.zkaniową, leczniczą itp. 
sca uniemożliwia zachowa- ro po uzyskan.lu własnego ośrod- z 1 . . h ł 

. . . . ka. as. <:.oczen:em więc y o 
me Jakiego takiego ł.adu stanowisko dr Rymk1ewicro-
~rzy przy}1'.1ow?mu pacJen- Tą doraźną pomocą byłoby wej kier. działu profila•ktyki 
tow. A paC]entov" przyJmU- . przeznaczen!e świetlicy pracowni i· lecz;~1·flt\"a Jrto'1·a os'w1ad-

Slupy i tablice ogłoszenio
we naszego miasta dekorują 
od pewnego czasti trzy wy
jątkowej urody plakaty. Na 
jednym, przygotowanym z o
kazji odbudowy ·Stolicy, wi
dzimy pięknie wyrysowaną 

kielnię murarską. Nie jest ta 
jednak zwykla kielnia. Ni·?. 
Ta jest czerwona i ma kształ.t 
serca. I nie znajduje się na 
niej zaprawa murarska, lecz 
widoczek, jakiś fragment 
Warszawy z Wislą na pierw
szym planie. Ale i tego bylo 
za mało artyście, więc dla 
całkowitego już pobudzeni'l 
patriotycznych uczuć w od
biorcach jego sztuki, wyma
lował piękną wstążkę o bar
wach narodowych, która prze 
wiąruje rączkę kielnL. 

my więc o utrzymanie p„y
ma tu w sztuce kompozycji 
plakatu, selekcjomljmy sta
ranniej rzeczy przeznaczone 
do rozpowszechniania. 

Jednocześnie 1PPIE zawiadamia, 
ie bilety na dzień 29 bm. zostały 
Wyprzedane. 

czel dla poradni. \~nlnsek takt "' ~ .~ ' 
je ~ię tysiąc:. W bież. roku podał na ostatnim kolerrlum Za- czvł.a. ze w ;,ad.n:vm razip me 
udz1clono jnz 98.784 iwr3:dy! rządu Służby Zdrowia kierownik zgodizi się na oddanie świe
Pnl'J?rowadzono •. 40 tysięcy poradni dr Krawczyk. tlicy _ miejoc.a odpoczynku 
badan. Trudnosc1 lokalowe Słu.s:zny wniosek. Dokła- - na cele poradlni. 

z. o. 

Ukazał się miesięcznik 
Po1.0stałe bilety na sobotę. nie

dzielę I wtorek są jeszcze do na
bycia w „Orbisie", nl. Piotrkow-
1ka 65 oraz PPIE, ul. Zeromskiego I 
100. 

ciążą na pracy poradni i do- <lna lustracja śwfotlic pod Star m · roz i · dr 
ku.czają pacj~tom, .z. ~tó- kątem ich pr:zyda·tnośd roz- R;mki!wi~:!ą z_ u~aec na 
rych więk.szosc pnyJezdza z rywkowo-kul turalnych wy- ~wno n.ailepsze chęci w sto-
WOJewództwa. ka.zala kompletny zastój w sunku d~ pracow1ników 0-

„Głos emeryta, 
inwalidy i rencisty" ----------------- środka, a •le j.aik om sami 

C"ZJU.ią się odpoczywając w 
W.AŻNE TELEFONY 

~ot. M'ucyine 2.53-33 
J>o.got. R'.łtunkowe 254-44 COf~dzte?K.iEDll! 

Uwae:a: Repertuar soo
I'Z<'.dzono ·na OO<ista
wie komunikatu Ok.re 
!!Owerro Zarzadu Kin. 

• * * 

m'.ejscu. które - wiedzą -
mogłoby służYć chorym. Zre
sztą w ten odpoczynek ś•vie
tliC'OwY n ie b.aird:zo wierzę i 
całym sercem popieram pro
j ekt onkologów ,którzy dla
tego m. in. proponują świP.
tlkę, że j•est ona„. nie wyko

Rencistów, emerytów i in
walidów jest w Polsce około 
póltora milion.a. Od dłuższe
go czasu ludzie ci doma~ali 
s'.ę p'..sma. które zajmowaloby 
się interesującym.i ich proble
mami. Ostatnio Centralny U
rząd Wydawnictw zezwolił na 
wyd.a.warnie mi.esięC2Jlliika „Głos 
emeryta, inwalidy i rencisty". 
Kto pragnie otrzymywać to 
czasopismo, winien zgłosić pre 
numeratę w redakcji, która 
mieści się w Łodzi ul. Piotr
kowska 73 m. 4, ustnie, pi
seinnie lu.b telefonicznie na 
nr 316-69. od godz. 8 do 15. 

Straż Pożarna 8 
Kom. M:ejis.ka MO 292-22 
Miejs.lti Ośr. lnfor. 359-15 

DWORCOWE (Dworzec1 f!, 16. 18. 2-0. doz;w. od FC>TOPLASTIKON <Pio-
Kaliski) •• Odwie<lzin:v lat 7 trkowS!ka 67) .• Perl:v 
w moskiewskim ZOO" SOJUSZ (N<JWe Złotno) 
•• Nauka i techru"•·-" nr "'J--"-t " 18 30 ziem zachodnich" g. 
55-54 g, 15, lS, 17, d~;;;- -::d0

lat1_·4 · · 14-20 
18. 19. 20, 21. 22 dozw. SWJT IBalucki RvneK.) PAT~M1ARNIA (oark Żró 

NOW"Y (Więckowskl~o od lat 7 „Zdarz.yJo sie w Pacy- dh„"<kal czvnna godz. 
15l nieczy.n.ny GDYNIA r:ruwlmą n.r 2) zu" g. 16, 18, 20 dozw. zÓ~18 9-16 

Program dla n.a1ntl<>d- od lat 14 - czvnne R.. 
JARACZA (Jara~ 27) szych: „W rrestwinie STTTDIO (Bystrzycka 7-9) 

/1. . • ,~5.30 „Pal? Jowl~l- leśnej". „Kmiołe<'"iek". „Ma.le jasne" g, 17. 19 Dyżury aptek 
slti . g, 19 „KraJmwia- „Janek W:vrwidąb" p,, d<YLw. od lat 16 
CY i A'Óra.le" 16 17 Pro"'"am f'l ,) PA~STW. OPERETKA . . . . .... ! n: '.V STYLOWY (Kl.liń.<>kiego Piotrkowska 165. Na-

'pl
•otrkow-'·a 243) "· dok.-oswiat. „'l'i~m<>- 123) „Irena. do domu" rutowkza 6. Rzgowska 

""" " Wn I Tnebnica''. a 16 18 2() d od 147 W' k • sk' 21 19.15 „Cz.ar walca" Gdzi di b 1 . . „. · . . oz;w. . lE:C' ow 1~go . 
ESTRADA SATYR11'CZ- d e a e mow1 lat 7 Karolewska 48. Przybv-

NA (""'at1 ~_ 1tta nr 1) obran~". „O!fro<lv n;; T•TR~ (S' 1 ·~ · ~O) 0 zewskie"o 41 Li.ma-" ~· skalach" \V krain "" „ 1-en n, w1c7_..a . , . . -- • 
~- 19.15 „Skiz" s0-0jai'izinu"'" t-56 " ·18 „W~·1"'<Wznla." /!. 16. 18. nows.k1ego 80. 

Mt,ODEGO WlDZA CMo 19. 20. dozw. ocl lat 7 20. do-z.w. od Lat 12 AS Al. K<IŚeiuszki ł8 
!:;~f:;1:;i d~k~" 20 .• W M'LODA GWARDlA rZ'e WOJ,NOSC (Przvby.<;U"W pełni stale dyżury noone 

ŻYDOWSKI (Wieclmw- lona 2) „~:vścibuty" s!deeo 16l „Hen.ryk V~' DYŻURY SZPl LI 
f:lkJ-ego 15) g. 19 s:. 16. 18. 20. dozw. od J;(. 14.15. 17. 19.40. TA 

...... „resor M 2 mlo' " lat 14 doz.w. od lat 12 . . 

I"ZVlS·ta.na. 
tar. 

Punkty 
konsultacyjne 
dla recvtatorów 

Konkursy recytarorsk~ sta-\ 
ły się juz w Łodzi popcilamą 
imprezą. Rokrocznie bierze w 
n!C'h udział wiele tYsięcy ucze 
stnilków. 

·"" „ - • •K MUZA (Pabiank.ka 1791 WL."'lf...A (Tuwima Tl!t' l) Potłoznrntwo: Pole.;1..e 
"~~~.Kf~' 1r~~e1;rl'~~ „Przed maturą" g. 16. „Bo~a~ka" g. 9.30 (o- s~i:mal im. dr Mac;iur?- Regulamin IV Ogólnopolskiego 

mioma itóra.mi" 18. 20. dozw. od lat 12 raz fllm dokum.) 11.40. wicza. ul; Kr2:e'.f1Jenic- Konlrursu Recytatorskiego kładzie 
PIONIER (Franc.isz.kan- 13.50. dozw. od lat l2 eka ,5„ Śt~m·~c1e. StH-

ska 31) „Trzej Musz- „Maż dla AnnY Zac- rom,c1sl~a 1 Widzew - szczególnie poważny nacisk na pra 
kieterowie" g, 15. 17.30 eheo" g. 16. ta."lo. 20.20 Sm1tal .1m. dr H. W~lf. ce wstępne. W związku z tym u• lłflłJZElł 

Drugi plakat ma zachęcać 
do brani11. udzialu w zakła
dach. totaitzatora sportowe
go. WygLąda to w ten spo
sób, że pokazują nam kobie
tę siedzącą w podkasanej su
kni i demonstrującą wątpli
wej urody nogi o nieledwie 
kwadratowych kolanach. Ni!! 
szczęśliwa trzyma w ;ednej 
ręce kartkę, w drugiej oló
wek i ma bardzo niemądrą 

minę.„ 

Trzeci plakat reklamuje o
statnie arcydzieło naszej kt
n.ematogra.fii, „Nikodema 
Dyzmę". Oszczędzę Wam n· 
pisu tego plakat11, który mi 

pewno zauważyliście bu 
przykro pisać o podobnym 

Prenumerata mlesięczma wy 
nosi 3 zł. W kioskaC'h te.go 
miesi~ka nie będzie. (k) 

. . ·" ~ PAJ 
. 20 . ..i....,.,.w, od lat 12 dozw. od lat 18 ul. Lair1e°t'rn·„ka 34-.31}. ruchomlono w naszym mieście dwa 

MUZEU1\~ SZTUKI 'Wie POLONIA <Piótrkow.s1rn '\\'LÓI<NIARZ (Próch~i- Choi.ny i Ruda - Sz;-.>,- punktv konsultacyjne:. w WOK (po 
ckov.~kiego 36l czvnne 67) „SJ>O't.kam:v sle na ka lS) K~a.wa dro- t~l !m. Curie-S~łodov.•-
g. 9-15 u:asi-0>p.ei" g, 10. 12,30. „ " "i3 16 18 ?Q $"1e1 .. _ul Cl.me-Sklo- kój 201. codziennie od godz. 18-20) • * • 14 30 dozw od ]a.t 1lJ ga -· · · · ~. · d<>wsk1e1 15. Bałuty - oraz dJa młoddetv s>.ko!nef w 

~"I;"'''A Wynalazczio- „ż' mojego. życia" Jl.. izz:wd t lat 14· g, V.~ Sz.pH"l im. dr K Jo-rda~ MDI{ ftrzv razy w tygodniu - w 
śc1 1 Postępu Techffir'Z 16 45 19 21 lS d . ' ~ .o m:nent'.llny „ na. ul. Przvroc'lm<"Vł 9 
ne~o w . PrzemvQe od lait 12 · ' orow. krainie 1>1ram1d" Chirurgild I. Klimka poniedziałki, środy 1 piątki od go-
Dz.ewlamkim. w WDK POKO.J (Kazimier7..a 6) ZAC!IETA <'.f,!tiersika 26) Ch-:rnr_g„ ul. Wigury. 19 dzlnv 16 do 181. 
(Tra~u1ta 18) czynna •• o. K. Neron" !1:. '. 6. „B1alv ren /'!. 16. IS. lntel'll.a_: Szpital ,m, WaTto .... . . 
g. 10-18 18 2-0 clozw od iat 18 20. dozw. od lat 16 dr GJu,z·ns1kleJlQ. ul. Za~ , • .., Prt.YJłOtnn;eć, ze 

- 1 MA.JA <KiWi°sk!el1:<> 178\ LĄCZNOSC cJ&z.ef6w) keitna 44 r;rocz na.gród w eluninacJa<:h 
łt K.,I NĄ • .,Wie~ór Trze<:lt J'i:ró- „Na tro1>ie U-202" . Larvngol<Hl'ia: Sz;pit.al centrałnyc.h przewidzi.ane sa 

11" rz. 15.30. 17.30. 19.:io g. 17, 19, dioow. od Jat im. ~; 
1
Barl1c;k'ego. ul. również atrakcyjne nagrody 

BALTYK (Narutowicz;i seans zamk.niety. do- 7 Koocin&.i::·ol"go 22. dla zwyci ów ·w r , 
201 „Osta,tnl most" g. z.wolone od. lat 12 PRZED~OSNIE <że- Okulistvka: Szoital im.I · h .ę?Jeód k' h e imuna-
15.30. 18. 20.15, dozw. ROMA (Rzgowska IW) romskiego 76) „BłPkit- N Barl:cki-el;o. ul Kop- CJaC WOJew Zi lC • 

od lat 14 „wars-ia.wska syrena" na Mewa." J!.. 16. 18. 20 c oskiego 22. A. 

przykladzie złego sma.ku i Ob. Jankowskl ł Inni mlesikai\
prostactwa artystycznego. cv ni. Wawelskiej: W odpowiedzi 
Dziwić się tylko można, że na Waszą skargą, kt6rr.i daliśmy 

tak zw. czynni.ki godzą się wvn1z w notatce pt. „Gdzie ... " Pre 
na to, żeby niektórzy graficy zydilum DRN Staromlej;ka infor
podobnymi „dzieła.mi" wply- muie, ia Miejskie Przedsiębiorstw<> 
wali 1ia ksztaUowanie gustć1•) Wodocląqów i Kanalizacji nie zqa. 
społeczeństwa, aby w tak dza su: na zainstalowanie zdroj:i 
niewymyślny sposób oszpe- na WaS?,ej ulicy, qdvż w plant• 
cali ulice naszych miast. A 5·letnitn na ul. Wawel•kiei z-0sta
przecież polski plakat ma nie zalożony rurociąq. W II kwar• 
takie świetne tradycje, prze-1 tale 1957 roku wyremontuje s:ę 
cież zajmuje ;edno z czolo- studnie w posesjach nr nr 25 i 30. 
wych miejsc w świecie. Dbaj (25, 17 kl 

111 "RACOWNICY POSZUKIWANI 111 
MURARZY i robotników ni>e wykwalifiJrn-
w&nych zatrudJJ,i natychmiast n.a budowach 
przy ul. Rzgovv'Slkiej nr 54 i Placu 9 Maja 
Kierownictwo Budowy w Łodzi, PJ. 9 Mą.Ja. 
Waru niki płacy według umowy zb'iocowej w 
budownictwie plus 5 proc. dodatku M.O.N. 

INŻYNIERA mecbaniika (technika) specjali-
stę w zakresie gospodarki tra ns·portu samo-
chodowego zatrudnimy na poważnym stano-
wis.ku k!erovmiczym w przedsiębiorstwie pań-
st--vowYITI. Zgłoszenia z dokumentami w dniu 
23 bm. od godz. 18 dio 20 i w dni1U 24 bm. od 
godz. 14 do 18 w Grand Hotelu Łódź, pokój 
nr 117. 3069-K 

l\IODELI (mężczyz;n i kobiety) zatrudni Pań-
słwowa Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych w 
Locni. Wanmki p.racy do omówienia w se-
kret.ariade sizkoly ul. Narutowicza 77, II pię-
tro. 3049-K 

2-CH INŻYNIERÓW lub techników techno-
logów z kilkuletmm doswiadczen1em oraz 
2 inżynierów lub techników konstruktorów 
na pomoce warsztatowe poszukt:je Pabianic-
ka Fabryka Narzędzi. Reflektuje się tYlko 
na siły wysoko wykwaltfikowane. Zg!oszema 
Przyjmuje codziennie od godz. 8 do godz. 15 
dzJał 1-adr ul. Warszawska nr '73 tel. 31-41. 

PRZĄDKI na wrzec1ennice obrączkowe. ucz-
n.ów na . la -przędzalnię powyzei t 18, robotni 
ków nie wykwalifikowanych ora:z pomocy pa
la.czy zatrudtni.ą od zaraz Z.P.B. Im. F. DZier
ŻYńskiego w Łodzi, ul. Piotrltowska. 295. Zgło
~n1a przyjmuje dział personalny. 3029-K 

~lSTRZóW na krosna kortowe o wysokich 

1~alif1kacjach zatrudlni natychmJ;a.st Z.P.W. 
1'l' ·;N. ~a.Tlicklego w Łodzi. Zgłoszenia przyj
t .u,e d7•ał kadT od godz. 8 do 16 przy ul. Że
~ego 108. 30-22K 

~JSTRA na obróbkę mecha111iczną i kre
l'l\orzy - mechaników poszukują Zakłady Re
lto, 1,tow_o-Monta.żowe Przemyslu Papiernicze
golet 6~z. ul. Suwalska. 25-27. Wymagana dłu
~raktyka. 3040-K 

ncrna'0 WNIKA gospoda.rstw. roJ.r,ych, agro
kćw ~ ~Ygad.zistów i ogrod:nika do m.ająt
mą naot Ych, w powiecie kutnowskim przyj
nfaneg1/~hmi,aiSt Zakłady Przemysłu Bawcł
O:;rOdow rn. J. Marchlewskiego w Łod'Zi, ul. 
S-.">ko kw a .17. Reflektuje się tylko na siły wy
Oferty n al

1
1f!kowane. Mieszkanie zapewni-One. 

- a ezy S'kł.adać w dri:iiale kadr. 
n.\DCĘ ---..:....-------------
bitra · Prawnego do spraw cywilnych i ar-

14iW:1f'S ee• N•ł' dfi!WW 

UWAGA! UtłACAI 
POWIATOWA BUDOWLANA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

KONSER\'\;ACYJNO-REMONTOWA 
w Łodzi, ul. Zamenhofa 14 

zaw1a<lamiia, że lok.a.<1 biurowy pr-.tenliesiony 
:w.stał na 

UL. KILI~SKIEGO nr 94 
poprzeczna. oficyna. piętro III. Przy okazji 

POLECAMY SWOJE 
USŁUGI 

murarskie I bla.charslde 
~ 

ciesielskie stolarsltie 
dekarskie studniarskie 

zduńskie odgromowe na budynkach 
malarsl{ie i komina.eh przemysłowych 
bet.oniarskie oraz pomiary uziemień 
szklarsl{ie odgromowych 

Ili· OGŁOSZEHIA DROBNE iii 
I K!!! ł KREDENS. stól now<>-

C'7<e."1Il.y . .sµrz,edam. żró-
d1l'owa 6-1 (Do]'y) 

CEGLĘ n.o<Wą lu.b starą 
FUTRO karakułowe ta-lrupię. Ofe:iy B:u~o 
nio ·~·rx·z.e<cta .m. Łóffil, Or-

---·- Dr WOYNO speejalis:a 

LOIALE I skórne. weneryczne. za-
-- burzenia płciowe. No-

SOLIDNA n.a sta<n01Wi- wotki 7 front 10-12, 
5<ku p00.zuku_ie piln,!e po 17-19 7471 G 
m!es:z,cr,cnia suhlokato:-- Dr- RÓŻYCKI. specja.11: 
.sikiego. Oferty Biuro O- sta a.kuszerit chocób 
do.szeń Piotrkowska 96 kobiecvch. n.ieDlodno~c. 
~_:.7716'_' ______ Czwarta - szósta. Pi<>tr 
LEKARKA samotna po _k_OV~'IJi'-'S;.;.;a{o.;;3,;_;:3:.::;3 _____ _ 
s.zukuie pDnie po!coju Dr SIENKO choroby 
su.b.l-0•'<~torskiego. Ofer- skórne. weneryczne wlo 
ty Biuro O.$l:osrzeń Piotr sów 16-18. Kilińskie~<> 
kQWSika 96 Dod „7715" nr 132 , 7731 G 

Dr Jadwiita ANFOR0-
2 J>OKQ.TE kuarunfa wy WICZ skórne. wenery:::z 
!!odv w Wałbrzychu - ne. kobiece 15.30-19. 
śródmieście za.mienie na Próchniria 8 
l p-O<~{Ó i WY!!·Oay W Lo- -~===-=----
d.zi. Ofertv Biuro 0!:(};>- Dr KUDREWiCZ 3pec1a 
sz..eń Piotrkowska. nr 96 lista we:-eryczn<:. skór
pod „7699'_' ----- ne 8-9.:ro. 3-5 ul. 

LOKALU na praoownię 
o pow, 20 do 30 m kw. 
w Ś'ródlmleśeiu p.OS?Juku1e 
?o7.adany parter lub 
I p!et-ro. Z,gloszenia tel. 
258-96 w godz. 8-16 

22 _Ltoca _ 4 _____ _ 

Dr BIBERGAL sPe<:.Jh
lista weneryczne. skór
ne 4-6. Plotrko;,vska 134 
RENTGEN prześwietla
nie klatki pJers'owej. żo 
lądka - dr Bar~ ul. 

INTELIGENTNA ina ~ta Piotrkow.~ka 103. m. 12 
nowisku po.s:7-tL1ruje p:J- oodziennie 
lroiu z n'ekrepującvm SPOJ,DZIELCZA Przy
wejśC"iem. Telefon 311-33 chodnia Lekarzy Speda I 

I od. .E(OÓZ.. 16 do :20. listów w Lodzi. prowa-
POKO.TU ni.ekrępuiao:- dzi Zakład Fizykalnej 
go - pożadany .ll'airaż w Teraioii przy ul. P:mr
nobliżu - pc.s.zukuie w kow.c;kiei 85 tel. 205-23 
Ł.cdzi na okręs 3 mie- - ws:zelk'.egio rodzaiu 
sięcy, Wal!'u.n.k; do omó naświetlania. masaże o-

nr 96 ood „7751" la 15, m . 8 w 15'0dz. 9-19 wienia. Atelier Fiilmowe, raz pluka:n'.e jelit. Za-
MOrrOCl.'KL-- WFM-lub te1. _293-80_weW111 ... 30 __ kład czyn.ny od g.odu.. 

Ogloi!'iw11 . P:o.trkow'5lka· 

SHL t l I "" l KROSNO ża1k;a.rdowe rę- 10 do 18 na e <'".S• rooaca <U LE.,. "RZ s~.m~"-y ~ 
pie. Rz"""·~ika 96 JUJS'.!'- czn.e 61Przieod.a.m. Wia<lo- "'"" a '""' ~ SPOr OZIE NIA PRA 
czak "v~u• 77543 G mo•ść Kolumna punkt s~tl{luje noko.lu .• Oferty CY "USLULG LEKA.R: 

8AM0CRóD-KDF kiu- s.zeiwaki, Grobelll1Y -- ~~~lka ~:ł~~:1fi~r- SKICH i DENTYSTYCZ 
pie. WiadQ!llość t""l. PIANI~TO „Forater" stan - - ·· - NYCH. ul. Piotrkowska 
373-19 7820 idealmy &pl7Je<larn. Ber- IN?:Y~JER. ~motn:v "°"' 159. tel. 279-87 prowadzi 

ka Jooelewlcza 10--17 sZ1UJ!ru1e pQkom um'f'blc- analizy farma~utyc:zne. 

I Pa 1 l w:m•e•:'). Of("~tv Biuro chemkxno-f!zy.czne. ba-S lfDAZ I Oglo•zffi. P'otl"kQWSilrn kteriologi=ne ścieków. 
p~ nr 96 POd „7758" wody. pov.r•etrza. bada-

Prof. .Jankowskiej Halinie z powodu 

:r.gonu Jej 

MĘlA 
szczere wyrazy współczucia składają 

l\U:..ODZIEŻ, PRACOWNICY I KO~H
TET RODZICJEJ,SKI LICEUM I TE· 
CHNIKUM FARMACEUTYCZNEGO 

W ŁODZI. 

w dniu 21 listopada 1956 r. zmarła I 
po ciężkiej chorobie przeżywszy lat 67 

S. t P. 

Maria Mamińska 
'Z Klonowiczów 

Pogrzeb odbędzie się dnia 2ł listopa
da br. (sobota) o god'.7_ 14 z kaplicy 
Starego Cmentarza rzym.-kat. przy ul. 
Ogrodowej, o czym zawiadamia.ją po
grążeni w głębokim smutku 

MĄŻ, CORKA, SYN, SYNOWA 
I RODZINA. 

UNIEWAŻNIAM skra
dzioną pieczątkę o 
brzmieniu .. Du.rasiiewicz 
Krystyna lekarz" 

U"!\"IEW AŻNIAM sklra
dz.iona pieczą tikę o 
brz.mi€.!'liu '18.u:zepafu;!ka 
Lucy.n.a lei;:arz -<len~y
sita" 7567_9-

MILER 
Zgierz 
z.,$lhila 
sz'kolmą 

Barbara zam„ 
Za.I( a.in ik<nva 4. 

~egilymację 

PIES wyżeł bialo-żółty 
prz:.vb!ą.kal się.. Lód.Z, 
ul. Wl!kHnov;a 15 

t 
MA.SZYNOPJ'!IANTA, 
stenol,l,'rafiJ. biurowej. biu 
rowośC'I kursv Stowarzv
szenia Stenogralów 1 Ma 
s;z.yni.stek PRL - Piotr
kowska 8.1. Killńske
l!O 50 

~{OŻUCH furmań.siki. <lu KOl\fFOR.TOWY D'l<'{ói nie artykułów :i:ywnoś-
zy, kryty - "'P<I'Ziedam. POO~OC d<>m0t"1a Po- w Po.zmami.u zam'.einię ciowvch WILCZAK Henryk.a -
Gdań&ka 65.:t-5 tri.ebn.a. żer>Oin.sikiego na J)Okói w Lodz!. Ofer- gp()J,DZIELNIA PRA- P„ofuiko"Yos.ka 18-46 zg-u 

STUDIUM Jezyków 01>-
cvc..'1. Pa bianioe. ul, 
Skarid 30 prz.edluża. 

lb, rn.. 6 7986 G ty Bi1uiro Oglo~zieil, CY USLUG LEKAR-1 bl!la kwit n.r 1852 Sk.le-
PTANINO mal.'lk.i „Sei- pj,f<rllroWISlka 96 1J>0ct SKTCH I DENTYSTYCZ pu kom.iiSowe. go i alQt ku 
ler" spn.ed'am.. W!ado- POMOC domowa u=ci- „735.?." 7352 G NYCH. PTO'l'RKOW<;jKi\ pna ~~~_p.r.2!_6 __ _ 
mość od a.-odz. 1B Lódź. wa do lat 50 Potr:ziebna. _________ ..., nr 159. tel. 389-50 l<>ezv ,. "'0'"". CZY'"'SKI Maro'>l, 
Marvna•,0 ka bl. 24a m. 7 Wyna._~-',z.e-nie dobwe. " .u - '" -
tel 5~3 56 7923 G """"' LEKARSllE we '."'57.Ystkict S.l)eCial- Łódź. Przysz'.mle 44 z,i:(U 
- „_ 

/ 
- --- - - W/adom<>ść K()ITl!StalTl!ty- nośe1a~h. P:"QWadZl przv- bil le!fit. studenaką r..r 

Al{OR.DEON włos.ki wy now k.. Lodzi, ut. Zgi€1I'- ".'.'hodme d<>ntvstyczna. 7685 PL 
aok:iej klasy 120 ba."1ów. suta 9, II p. Apo.kmia Dr T.,AS'.7.EWSKI ,sikórne w.vkonuje orotezy zebo- - - :.._ _____ _ 
12 Z.."!lian luib mrnie.i•'l-ZY Palu<:h 7815 G w~erycz:n.e 14-15. 17- we. dokonuje orześw:ie- KRUPA Sta:nislaw. Mi'?l 
nowy &prz;edam. ul. 19.3-0, Armii Ludowej 27, tleń t roieć· renteenow- cz.al\'i.kie.l(o 21 zi~ub'l 

przyiecie słuchaczy. &"
k.reitariat ozynny 29 li
s!Qpada, 3. 4 gn.idn'ia 
godz. 17-19 301Ll 

POLSKl Zwia?Je<k Moto
l'0•\19'Y. Łódź. ul. Piotr
kow.s.ka 183 przyjmuie 
zap'sv :na kursv sam<>
a.'i.-odo·N10-motocyldowe 

SieOJk'.ewicza 67. m. 15 SZEWCA n.a obu.wie przy Na.ru.towieza sklch. orow;idzi analizv ksiaźec:z1ke Ubezpie::-.zal-
dam.sikie przyiimę od za- --·--- - . . lekarskie. Czynna od ni SP?L 7654 G ZE"lPÓL TLUMACZY 

MOTocYKL „Vi.c:toria·' ra:z. Wiadomość tel. Dr REIC'SER sp.e>s1all- B 20 PRZYSIĘGLYCil 
200 oom stan dobry s.prze 349-22 7780 G s.ta wenery=ne. skarne, - · UNIEWAŻNIA się pie- Wars7aw:a lO. 
dam. Ruda Pa.b .. Kosza- ---- p!ci"Qowe (z.ahur7.enia) g, oząb)ce z nastepując.vm Wsnóln.a 6'.ła. 
liń..~ 21, m. 8 PO'.lłOC domowa docho- 8-9. 16-19. PiotTkow- z~_UBY nap'.Sem.: „Spó:d.zlelnia tel 856-17 
MoTOCvKL . BMW" du)·ca J'.i.otrrebna Pl. Wol ska 14 _ Pracv Ze!tarm'sirz('•W- · 
200 o=, LS-tan <lo'brv _ no..."CJ. 6, Fot.o,~a.f __ ·"!ro-Jttbileraka w Lo:lzi. TLUMACZF.NIA: 

Cl"ud~~~"tch na pełny etat zatrudlnimy od 1 
szt>ni • r.. Warunki do omówienia. Zgło-
1\!lej~·przyJtnuje Zj~ •1czenie Budownictwa 
l>er~~!~ - ł,ódź, ul. Piotrkowska 55, dz'al 

.... v · PDkój 102. ·S043-K I 
Dr .MARKIEWICZ ~-! 0.SIRORSKA Ani11a Ar- Pu.IIllkt U.s>l'll.gowy nr 5 d<>ku!Dentncii technl-

0·?r~m. Lódż. Sle<n- P0,1100 d<omowa po- c1ahsta &kórtie. wene- rn!i C!le.---rwo:i·ei 32 ·t.,;ub'- ul. P '.ol.T'koW\51ka 66 tel. I czneJ. nauk<PWe. !a.
k··e'v1oz.a. 34 .PQlprz. of'- trzebna na sta1e. Sien- rvc:me. moCT.ook1owe. la l"<ritymację sm'c:>lna 106-94. k-to NBP III I chowe. we w~&l.kii:h 
C.Ylll& 8139 G lkiewiC'.7.ll 34. m. to Piotrk<:l!'NSka. 109-.8 ~r 144 7714 G OM Lódź 907~-144" j~k~h:;.__...;; 
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Kąpiel - Io w angielskiej poUcfi nje tylko przyjemność, ale t 
obowiązek slutbowv. Regulamin przewiduje mianowicie, że kaź· 
dy z lunkcfonarluszv musi się ćwiczyć w ratowaniu tonących. 
Dla Mar:on Cnlham obowiązek to szczególnie mily, zwłaszcza gdy 
można g-o wypełnić w gorących dniach nad morzem. Dla jej kole
gi natomiast przystąpienie do wypełnienia tego punktu regulami
nu fest nieco szokujące. Marion bowiem pozbywa się bez że
nady urzędowej spódnicy. Jemu zaś nie pozostaje nic Innego 
jak z oniemienia zakryć„. usta. Oczom szkoda odmówić przy• I 
Jemnoścl. 

Tapczan, 

Pomyslowo.ść amerykańskkb 
konstruktorów nie zna gra· 
nic. Oto specjaliści pewnPj 
chicalJOWsklef firmy meblowej 
wymyślili specjalny rodz~f 
tapczanu. Gdy mianow•cie nn· 
clśnte się specjalny guzik, tap
czan zaczyna drgać. Rylmicme 
Impulsy pochodzące z wbudo· 
wanego urządzen:a elektrycr.ne 
go powodują - podobnie jak 
w wagonie kolejowym - dzla 
łanie usyplalące. 

Na taktm tapczanie chętnie 
by się nawet spało, ale rekla
ma - jak widać na zdjęciu 
działa wręcz przeclwn.!e •.. 

W Ameryce sztuczne zapła· 
dnlanle znalazło dość duże ui
stosowanle (około 100 tysięcy 
urodzin rocznleJ. Prawo je
dnak±e pozostało w tyle. 

Doświacczyła IP<Jo na sobie 
pani Mary Doombos. Swego 
czasu w ten właśnie sposób 
zaszła w clą:>ę. Urodziła syn· 
ka. Dzlsla I chce się z mętem 
rozvrleść. W sijdzie wvstąpUa 
tet o przyznanie ieł dz!ect<a. 
Mąż się nie 7.lJodzlł. Spór 

rozstrzvqnlęto na•tępufąco: pan 
Doornbos n•o zo•tał uznany ~a 
ojca. aczkolw1"k sztuczne za
płodnienie nastą1>iło 
zqodą, ale I dzfl•r.ko 
za.„ „pozamałżeńskie". 

Ćwiczyć, owszem ... 

Paryskie modelki mają o wie 
le wlęcef pracy niż nasze. Prze 
gJądy mody nie stanowią lam 
„święta" jak u nas: jesienią 
i zimą modelki przechodzą pne 
clętnle siedem pokazów dzlen
nle, na klórych nieustannie trze 
ha zmienia~ stroje. 

Pracodawcy :tądają więc od 
nlch dobrej kondycfl. Aby w!ęc 
dziewczętom ni.a zabrakło odde
chu, ćw!cza 1>rzv nomocv spe
cjaln ego aparatu, zwanego spt. 
rn.metrem. To slq nazywa tro
ska.„ 
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XVI nowożytne lgrzy~ka 

Wspaniała 

rozpoezł!te! 
defilada na stadionie Cricket Ground 

(Dokończenie ze str. 1) * Pogoda jak na 
swych o-* Rut prowadził 

zamówienie 
naszą ekipę chającej na widok 

limpijskich gości. 
Punktualnie 

O GODZINIE 15 

czasu australijskiego (wg na
szego czasu o godzinie 6) 
burzliwe oklaski ponad stu-

wkraczały na stadion wspa-
niale ubrane, świetnie pre-
zentujące się ekipy, które 
walczyć będą o olimpijskie 
medale. Tuż za Grecją - re
prezentacja AFGANISTANU, 
w szarych eleganckich ubra
niach sportowcy ARGENTY
NY. w brązowych AU· 
STRIACY. K2ż::ly z zespołów 
witany jest burzą oklasków. 

stay;ą i pięknym defHado- my, że w c-x.asie Igrzysk Olimplj 
wym krokiem wzbudza en- skich będrz;iemy za.wodnikami 
tuzjazm nie tylko Polaków. lojalnymi, przestrzegaj1?,cymi «>
Oklaski są bardzo serdeaz.ne i oowiązujących nas praw!deL 

Pragniemy w Igrzyskach uezest 
dług-0 nie milkną. niczyć w duchu ryce.rskim dla 

honoru nasirego krajn i chwaly 
SPORTOWCY W BIALYCH sportu". 

MARYNARKACH Rozlegają się dźwięki hymnu 
ty-~ięcznej widowni olimpij-
skiego stadionu Cri<'.ket 
Ground w Melbourne przywi
tały wkraczające przez bra
mę olimpijską ekipy wszyst
kich państw biorących udział 
w igrzyskach. 

I tym razem, jak na wszy
stkich Olimpiadach, wielo
barwny pochód najlepszych 
zawodników świata, którzy 
zjechali się ze wszystkich za
kątków kuli ziemskiej do Au
stralii, otwierali organizato
rzy pierwszych w historii no
wożytnej Igrzysk Olimpij
skich - Grecy. Ekipa GREC
KA w niebieskich marynar
kach i szarych spodniach pro 
wadzona przez rewelacyjnego 
skoczka o tyczce Roubanisa 
rozpoczęła wspaniałą defila
dę reprezentacji 68 krajów. 

W kolejności alfabetycznej 

Z wizytą 
u przewodnicząceeo 
nowopowstałego DKS 

Prezesem niedawno real..-tywo
wanego Dzlewta.rskiego Klubu 
Sportowego zostal dyr. Jan Po
wązka. Zwróciliśmy się do niego 
po informacje. 

- nu członków liczyć będzie 
DKS I jalde są zamierzenia tego 
klubu? 

, , - w Lodzi j~st ogółem około 17 
tysięcy dziewiarzy. Należy liczyć 
•lę z tym, :te do naszego klubu za• 
pisze się około 15 ty.;ięcy pra<!OW
nlków, co oczywiście będzie bar· 
dzo poważnym osiągnięciem. 
Wszyscy członkowie DKS będl\ 
musieli regularnie płacić skladld. 
i w ten sposób powstaną poważne 
ton.dusze. W zamian członkowie 
klubu otrzymają bezpłatne karty 
wstępu na nasze Imprezy. Za.Inte· 
rasowa.nie sportem wśród „dzie
whlrzy" jest wielkie. Swia.dezy o 
tym choćby fakt, te na pierwsze 
lnaugnracyjne zebra.nie przyszło 
przeszło 3QO osób. 

Duże wu:ażenie wywarli AME
RYKANIR Potężna, zwarta klo 
lumna spo.rtqwc.ów w białych 
marynarkach i granatowych e,po 
dniach przywitana ZICJIStała ser
decznymi oklaskam.i. B€.Z.'pOŚI'ed 
n;o po ruoh, ziglOdme z alfube
tem angieLskim de:f':Uowałi repre 
zenitanci 7..SRR. I ten 2le\Slpół wy 
stą:pil w białych marynarkach. 
Kiedy stanęli ol:>ok s'.el:ie na 
bo'.siku, widać było początkowo 
wyra:tnie wzajemne zakłopota
nie. A k.i.lka metrów, które dzie 
lity oba zesipoły, były jak gdyby 
ziemią niczyją. Ale w kiF.i.a mi
nut póimiej ta linia podziału 
zataorła się. Pod k<l!l'liec uroczy

Ogólną sensację wzbudza re- &toś::i już niik.1; nie potrati.1'by 
prezenta{:ja WYSP BABA- rozróżnić zawOOnlików obydW111 
MA. Pięknie reprezentuje 7.leS'lJ'C'lów. Sportowcy w białych 
się 50-osobowa ekipa BELGII, maryinarltaoh stanowili jediną 
za którą wkracza na stadion zwartą grupę, która dopiero na 

~ . sygnał do odma.n.ozu podzieliła 
4-osobowa rep.ezentacJa BER sie zn<l'W'll. ina dwie kolumny 
MUD. Kolejno defilują KO- a~erykańską i ra<l:ziedrą. 
LU~IA, KUBA. Terarz; na Po defiladzie zawod.n.iików u
stad1on wkracza, ubrana w roc:zys.tego aJ~ otwarcia dO!k<>
niebieskie ubrania ekipa nał na prośbę pr:r;ewodnllcząoego 
CZECHOSŁOWACJI, prowa- MKOl Avery Bru:ndaige - ksią
dzona przez znanego na ca- żę Edynburga. Filip, wygła=jąc 
łym świecie Emila. Zatopka. I tradycyjną :formulę: „XVI NO
tak kolejno reprezentacja z.a WOZYTNĄ OLIMPIA.UĘ W 

ta · MELBOURNE UWAżAM ZA 
reprezen. <:Ją, gru~ za grupą OTWARTĄ". Słowom tym OO.wa 
wkraczaJą ha stadion.. rzys:z;yło 21 salw armatnicll. 

BURZE OKLASKOW Za chwilę na bieżni ulkJa:zal 
DLA POLSKI się mlody Aue.tralij·czyk ClJark 

niooący p1onącą pochodnię z <>
gniem olimpijlSlk:im. W tej chwi
li w l!Jll"ZlOOtwO'l"Za wzibiło się 
5.000 biaJych gołębi - symboilu 
pokoju i przyjaźni. 

Pięknie prezentującą się 
reprezentację POLSKI po
przedzają FILIPINY. Burzą 
oklasków i serde=ymi ok:rzy 
karni w języku polskim wita 
naszą ekipę li=nli' kolonia 
polska. Swietnie prezentuje 
się Ta.1leusz Rut, chorąży ze
społu polskiego. R~rezenta
cja Polski swą wspaniałą po-

LANDY ZLOżp. J."ltZ:1'S~GĘ 
Przy5ięgę olimpij.s.ką w imie

niu wszystkich uc22s.1lni.ków zl<>
żyl relro!rdzista " świaita na dy-. 
stansie 1 mili, chluba całej .AJu
stra.lii Job.n Landy. „Przysi~ga-

Celem naszym jest propagowa
nie sportu wśród pracowni.'<:ów lo1 Powszechnie spodziewano utrudniała mu trening. w środę 
łódzkich zakładów dziewiarskich. się, że pochodni<: olimpijską wnie- Wieczorem widziano Land.y'ego, 
Nie za.pomnimy również 0 spor· sle na stadion zdobywca złotego jak samotnie biegał w parku oltm-

oclU DKS medalu z Igrzysk 1948 roku w sko- pl.isklm. Zapytany póżniej Landy 
cle wyczynowym. Ch · ednak ku wzwyż - John Winters. Tym- odpowiedział, że lubi być sam 
Jest młodym klubem, to j czasem zaszczytu tego dostąpił podczas treningu ł nie znosi gwa· 
dziedziczymy po kllllach. przy miody 20-letni biegacz australijski ru, jaki panUJe w oumplJsł<leJ 
kilku zakładach dzlewmrskich - Clark. wiosce, 
prawo brama udziaJu w rozgryw· • • I • • 
kach A i B-klasowy~h. i m Kslą:l;ę, E/ynburga, ubrany * 

- Jak przedstawi.a si<: sprawa w 1.Jebleski, admiralski mundur i • W czwartek plamy slonec:z
lolcalu klubowego i boiska? . I białą czaplcę przyjechał odkrytym j ne stały się powodem kilku I 

- Problem ten został Juz roz- wozem na st.adlon. Po drodze wł· przerw w łączności radiowej z 
wiązany. DKS mieście się będzie tały kSlęcia Hczne tłumy. Przeu I Melbourne. Ta sama przyczyna 
przy ul. Sienkiewicza 65, w zakla· stadionem czekall na księcia wywołała zakłócenia w pracy 
da.eh Im. Jurczalca. OtrzymaJiśmy skauci. Na stadionie został on transoceanicznych kabli tele:tO<nlcz-
propozyl'i<: korzystania z central· powitany angielskim hymnem. nych na Atlantyku, Oceanie In-
nego boisk.a na Zdrowiu. Ter".n • ·* • ~i/~lds~~st1~~u Czerwonym i Ka-
ten był przydzielony poprzednio Im W otoczernu wielu kontrtor
ZS „Stal", ale „stalowcy" nie po· pedowców I lodzi podwodnych 
tra.fill dostatecznie zaopiel<O~ać przybył w środę do Melbourne 
się tym terenem. Ponadto istnieje angielski krążownik „Newcastle" 
proje-kt zagospodarowania sic: na z wizytą olimpijską. Amerykań
placu przy ul. Tylnej. TU wła.śnie ski krążownik „Bremerton'', Jak 
ma powstać nasze własne boisko, również cztery kontrtorpedowce 
ale nie nastąpi to prędzej jak za amerykańskie są spodziewane 1 
klika lat, bo to I dolmmenta.cja l. grudnia br. 
niwelacja gruntu 1 fingnse i w1e- • * • 
le Innych &Jlraw w:vmaga.jących ftił Z okazji XVI Igrzysk Olim· 
uprzednie.go załatwienia. PIJSktch w l\lelbourne papież Pius 

* * * Ili w wiosce olimpijskiej miesz
kają także mal:te1istwa. Jednym z 
nich Jest młoda para w-:gtersKa 
Arpad Domjan I Jego 21-letnla żo
na Kato. Oboje są reprezentanta
mi Węgier w pływaniu, a pobrau 
sic: przed paroma tygodniami. Za
pytany przez dztennlkarzy Uo· 
mJan, co myśli o miodowym mie
siącu w Heidelbergu, odpowie• 
dział: „Olimpiada nie Jest czasem 
dobrym dla zakochanych", I 

olirnp'jslkiego sk.ompcm.owan-ago 
pi= Polaka Spisaka, a na try
btmie pojawia s!ę ubrany w sza 
ty lituxg:czne arcyblsk>Jt> l\lel
OOunie Ilco!h, który udziela <>
lim,pdjcrzylrom błogooła.wieństwa.. 
Wi.d:row:1e intonują hymn stanu 
Victoria, który śpiewa cały po
nad 100-ty.się=iy stadion. T-e
raz orkiestra gra tradycyjny dla 
wszys.tkic.łi QlirnJ);ad „Wakzyk 
Magdaleny", a następcnje p.-zy 
dźwiękach marnza zawoonJcy <>
pusz.crzają stadion. 

Uroczystość otwarcia lgrzy&k 
została zak.ońc:zona. 

I Pierwsze wyniki I 
Pierwsze konkurencj.c olim~ 

pij!!.kie odbyły się w godzi
nach wieczornych. Rozpo
częli je koszykarze rozgryw
kami elintinacyjnymi. W 
pierwszym meczu koszykarze 
Formozy pokonali południo
wy Wietnam 83:76 (42:28) a 
ZSRR zwyciężył Kanadę 97:59 
(46:20). Za.wodnicy radzieccy 
mieli przez cały czas zdecydo-
waną 

grali 
dtie. 

przewa.gę, m.i.-no że 
w re:terwOWYm skla-

Z 68 państw 
W Igrzyskach Olimpijskich 

ucze..„tniczy 68 państw. Sól to: 
A!ganlsta.n, Argentyna, Au· 
stralia, Austria, W~py Ba.ha· 
ma, Belgi.a, Bermudy, Brazylia, 
Gujana Brytyjska, Bułgaria, 

Burma, Kanada, Cejlon, Chile, 
Formoza, Kolumbia, Knba, cze 
chO!!łowacja, Dainia i Abisynia, 
Wyspy Fidź1, FinJan<tia., Fran· 
cja, Niemcy, Anglia, Grecja, 
Hongkong, Wc:gry, Islandia, In
die, Indonezja, Iran, Irla.rulla, 
Izrael, Włochy, Ja.majka, Japo
.u._. Kenia, Korea, Liberia, 
Luksemburg, Malaje, Meksylt, 
Nowa Zelandia, Nigeria, Pół
nocne Borneo, Norwegia, Pa
na.ma, Pak.ista.n, Peru, Flllpi· 
ny, Polska, Portugalia, Porto 
Rlco, Rumuni.a, Singapur, płd. 
Afryka, Szwecja, Syjam, Try· 
nidat, Turcja, Uganda, Urug· 
waj, USA, ZSRR, Wenezuela, 
Wietnam, Jugosławia. Jest to 
kolejność według alfabetu 
angielskiego, w jakiej kroczy· 
ly reprezentacje poszczegól· 
nych krajów podczas defilady, 
z '-'"Ylątklem Grecji, która 
znajdowała się na czele ko· 
lumny i Australil, która jako 
gospodarz Ig1:zysk zamykała 

defilad<:. 
W ostatniej chwili wyco!ala 

si<: Szwajcaria. W <leflladzie 
kraj ten mia! reprezentować 
jec~ zawodnik. Jednak i on 
nie wmaszerował na stadl.o.n 
Olimpijski. 

Tak Więc spośród zgloozo
nych począlkowo ekip wycofn· 
ly się: Chiny Ludowe, Iran, 
Liban, Holandia, Hlszpa:nia, 
Egipt I Szwajcatia. - Tym.czasem musimy prowa· XIJ przesiał na ręce przewodnt· 

dzlć norma.lne życie ,;portowe, czącego Mli:OI. p, Aver;v Brunuage 
przygot&Wując się do pełnego se- depeszę z blogosławtenstwem Ula 
7,oU:u w przys2ltym roku w wa- uczestników Olimpiady. 
run.kach nieco skromniejszych. • * • 

(N) • Podczas uroczystości otwar-
cia Igrzysk zdarzyło się na sta Dziś w Melbourne 

Hokeiści ZSRR 
orzyjadą do Polski 

SZERMIERKA - floret drużynowy 
PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY - jazda konna. 
WIOSLARSTWO - eliminacje. Z Polaków startują: Kocerka w je

dvnk.ach, Szwarcer, Jagodz!ński, Mainka (dwójka ze sternikiem), 
Grafczyk, Nietupski, Paradowski, Dlasińskl (czwórka bez sternik~.). 

HOKEJ NA TRAWIE - eliminacje: Anglia - Malaje, Australia -
Kenia, Pakistan - Belgia. 

i Takiego ciągnika jesz<'7.P nie widzieliśmy. A ciekawy o 
:te każde koło· tego ośmloos'.owego kolosa posiada wlas~y silnik 
eleklryczny. Została ta machina skonstruowana przez lnzy'!lerów 
wydrialu transportu armii amerykańskiej dla wykorzystama Jej 
na Arktyce. Pojauł jest doskonale przystosowany do jazdy po 

Pertraktacje Polskiej Sekcji Ho
keja na Lodzie z radzieckimi wła
dzami hokejowym! w spraWie 
przyjazdu do Polski drużyny ho
kejowego mistrza świata przynio
sły pozytywny wynik. Drużyna 
radziecka przyjedzie do nas w 
pierwszych dniach grudnia 1 roze
gra w Polsce trzy spotkania z re
prezentacją naszego kraju, 3 i 4 
grudnia w Katowicach oraz 6 
gr-udnia w warszawie. 

dionie Cticket Ground wiele wy· 
padków zemdlenia. w sumie za
słabło 225 osób, które zostały prze
W!ezione czterema i;;anitarkami do 
punktów pierwszej pomocy. 10 
osób znajduje się w szpitalu, a z 
tego trzy są pod obserwacją leka
rza, bowiem doznały ataków ser
ca. Zasłabło na stadionie trzech 
chłopców niosących tablice z naz· 
wami państw, fanfarzysta oraz ka
det pełniący służbę przy sztanda· 
rach. Zemdlała także znakomita 
miotaczka radziecka Zyblna, 

• * * 
RJ Rekordzista. świata na 2 mile 

Austra!ljezyk Landy, nadal nie re
zygnuje~ze zdobycia medalu olim· 
pljsktego, mimo iż kontuzja 

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW - waga kogucia. 
KOSZYKÓWKA - eliminacje: Filipiny - Syjam, Singapur -

Francja, Uruqwa.j - Bułgaria, Chile - Japon;a. 
LEKKOA.IlETYKA - skok wzwyż mężczyzn (eliminacje i finał), 

dysk kobiet (eliminacje i tinal), 100 m mężczyrn (przedbiegi i ćwierć· 
finały). Z Polaków startują: JarzembowskL Folk, Szmidt. 800 ro md. 
czyzn (przedbiegj), 400 m pp!, (ćw1-erćflnaly), 10 OOO m (finał), Z p.,.. 
Laków startuje - Krzyszkowlak. 

lodzie t śniegu. 
~''~~~~'~'~~~~,,~,~,~~""~'~~~ 

BOKS - elimtwacje - losowanie n;i,stąpi n.a kilka godzin pr:zed 
rozpoczęciem turnieju. 
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